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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pił i} 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — m: 


sięcznie 1 złr. 50 cnt. 


Z przesyłką pocztowąw Państwie Austrjackie" 
szockniośleóą „półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zir. 


rocznie 24 złr. 
Iniesięcznie 2 
zesyikġ M za granieą: do całych Nie 
znie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
cji, Anglji, Belgji, 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 8. kwietnia. 


Skreśliliśmy wczoraj treściwy obraz roz- 
woju przemysłu w Królestwie polskiem, 
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Włoch i Szwajcarji roczn ' 


We Lwowie Sroda dnia 9. Kwietnia 1879. 
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zaś, i wszelka eksploatacja dość obfitych 
jeszcze surowych płodów naszego kraju, 
nie może być prowadzona z pomyślnym 


i | skutkiem — bez znacznego a taniego kre- 


wskazaliśmy, że wynika on z konieczności | dytu, Brak nam zatem kardynalnych pod- 


ekonomicznych stosunków Królestwa i Ro- 
sji, których zmienić nawet wszechwładny 
carat nie zdoła. 

Tak więc, pomimo niesłychanego poli- 
tycznego ucisku, pomimo nieustającego prze- 
śladowania narodowości naszej, pomimo ty- 
lu konfiskat i kontrybucyj, pomimo  zdzie- 
siątkowania ludności w boju, w więzieniach 
ina wygnaniu; pomimo przeprow adzenia spra- 
wy włościańskiej z wyraźnym zamiarem zruj- 
nowania wiekszej własności ziemskiej : prze- 
cież Królestwo polskie zdołało ocalić się 
od os'atecznej ruiny materjalnej, a skoro 


| pomyślniejsze okoliczności nastały — dżwi- 


ga się z upadk», a dziś już rozwinęło swój 
przemysł do rozmiarów olbrzymich i cieszy 
się wzrastającym dobrobytem wszystkich 
warstw społecznych. 

Wprost odmienny stan rzeczy widzi- 
my w Galicji. 

Rolnictwo z każdym rokiem w gorszem 
położeniu; właściciele d-wors*ich obszarów 
przygnębieni ogromem hipotecznych dłu- 
gów, zagrożeni wywłaszczeniem ; włościa- 
Nie wyzyskiwani lichwą, częstokroć o wie- 
le biedniejsi, aniżeli za czasów pańszczy- 
znianych ; resztki domowego „przemysłu, gi- 
nące w rozpaczliwej a nierównej walce z 
tabrycznemi wyrobami zagranicy ; brak zu- 
pełny przemysłu fabrycznego, zupełne znie- 
chęcenie do dalszych w tym kierunku u- 
siłowań, po tylu daremnych już próbach; 
powszechne, co roku wzmagające się zubo- 
Żenie miast i wsi, szlachty i włościan, któ- 
re nie dosięga tylko wielkich fortun ma- 
gnackich: oto stan materjalny naszego 
kraju, tem straszniejszy, że nie sprowadzo- 
ny żadnym gwałt wnym przewrotem, ale 
trwający niezmiennie, pomimo swobód po- 
litycznych, pomimo autonomicznych urzą- 
dzeń, pomimo — jak nas ciągle zapewnia 
delegacja — przychylności rządu i ła ka- 
wego usposobienia najwyższych sfer... 

Przyczyny tego znane są powszechnie 


| Wobec współzawodnictwa nie tylko ościen- 
| nych krajów rolniczych, posiada acych ku- 


rzystniejsze warunki produkcji, nasze rol- 
korzystnie rozwijać 


tylko przy równoczesnym rozwoju prze- 


Mmysłu. Ale fabryczny przemysł nasz, które- 


Inu nieprzezwyciężone stawiano przeszkody 
za czasów absolutnego rządu, na korzyść 
prowincji zachodnich, dziś już nie może 
występować do walki Z fabrykami nie- 
mieckiemi i czeskiemi. 03 a 777% 7 S0E Gali wałwia aaa Lazo" woda LA Jool Woo NC A mika DO ow „cada rolniczy 


„Dzieje ojezyste.” 


(Dokończenie.) 


j Nastepuje rys wewnętrznych urządzeń i ru- 
» cha umysłowego w Galicji. W rozdziale o ruchu 
umysłowym czytamy (str. 322): „Łucjan Siemień- 
ski, Seweryn Goszczyński, August Bielowski, Jó- 
zef Dzierżkowski, Józef i Leszek Borkowscy, Ka- 
zimierz i Aleksander Stadniecy, Karol Szajnocha, 
n Dzieduszycki poszli tą drogą, na której 
gdzieindziej wodzili rej Adam Mickiewicz i Joa- 
chim Lelewel“... „Literaci galicyjscy byli to lu- 
dzie dobrych chęci i wielkiego zapału, ale ogółem 
iorąc, bez gruntownego, fachowego 
Wykształcenia, dyletanci w nauce. 
 Mybyśmy jednak szczerze Życzyli panu Chyliń- 
[ skierou, aby był ta k iļm dyletantem, jak Bielowski 
, lub Szajnocha — których on z tego ogólnego są- 
[du nie wyjmuje. A zarazem , znowu z pedagogi- 
| cznego stanowiska zapytujemy go — czy jest wła- 
 Ściwem mówić uczniom o dyletanctwie takich u- 
_©zonych, a tem samem zniechęcać ich do studjo- 
wania prac tych „dyletantów* — które bardzo 
gruntownie przestudjować i przetrawić trzeba , za- 
dnim ktoś sam po nad dyletantyzm wzniość się 
d zdoła? lą drogą, zaszczepiania w umysły mło- 
dzieży takiego sądu o mężach tak wielkiej nauki, 
Rajpewniej się ją doprowadzi do tego, iż nie bę- 
dzie zdolną wznieść się po nad dyletantyzm — bo 
Pogardzać będzie temi szczeblami wiedzy, bez któ- 
= do jej szczytu mie dójdzie. Niechby tylko 
ta młodzież miała dobrą podstawę do tego, ażeby 
iedyś przez samodzielne studja doszła do wnio- 
Sku, ez y Bielowski lub Szajnocha byli, i o ile 
byli dyletantami! 
Jak w Kościuszkowskiem powstaniu zarzucał 
H Chylfński brak „dojrzałości myśli* — tak też 
lo listopadowem powiada, że było „wywołane 
_ Rierozważnie przez młodzież.“ Posiew Staiczyków 
, Przyjmuie sią. Młodzi, jak p. Chyliński, pisarze, 
nie omijają żadnej sposobności rzucenia jakiego- 
„olwiek cienia na waiki o niepodległość. Gdyby 
È Chyliński jednak był takim dyletantem jak Bie- 
Owski lub Szajnocha — byłby może wiedział, że 
W historji niekoniecznie eventus est magister — 
Że sąd, oparty wyłącznie na powodzeniu lub nie- 
owodzeniu bywa bardzo niedojrzałym i niespra- 
Wiediiwym. Chcąc orzec o tem, czy powstanie li- 


"opadowe było nierozważne lub nie — należy, 


staw przemyslowego rozwoju, a natomiast 
cięży nad nami system podatkowy, który 
na wszelkie przedsiębiorstwa nakłada nie-. 
zmierne ciężary... 

Tani kredyt, na wzór tego, którego 
przemysłowcom i rolnikom dostarcza w 
Królestwie Bank polski i liczne jego filie, 
ulżenie podatkowych ciężarów, — oto pier- 
wsze, konieczne warunki 
przynajmniej gałęzi przemysłu, jakie jeszcze 
w kraju naszym mają szanse powo- 
dzenia. 

Lecz stworzenie warunków takich nie 
zawisło od samego kraju, gdyż wszelkie 
sejmowe uchwały w tym kierunku zawsze 
były daremne. Mógłby dać te warunki 
tylko rzad, któryby nie cofnął się nawet 
przed znacznemi trudnościami i ofiarami, 
rząd, któryby rzeczywiście chciał ocalić 
Galicję przed ostateczna materjalną ruiną.. 

Dopóki to się nie stanie — wszelkie 
deklamacje o przychylności rządu są istnem 
szyderstwem, a przynajmniej tego możemy 
żadać od reprezentantów kraju, aby nie 
uragali się z powszechnego upadku, prawiąc 
nam ciągle o wielkiej i niezmniennej ży- 
czliwości ministerstwa. 

Jak dalece upadek materjalny kraju | 
zgubnie wpływa na wszelki rozwój narodo- 
wego życia, nie potrzeba dowodzić. W tem 
właśnie jest też główna przyczyna, dlacze-| 
go mimo działalności naszych szkół, naszych 
instytucyj autonomicznych — lud wiejski 
zawsze jeszcze martwą i bezwładną jest 
częścią organizmu narodowego. 

Niemniej fatalnie oddziaływa materjalne 
położenie naszego kraju na usposobienie i 
skład jego politycznej reprezentacji, co wy- 
każemy w panu arakulg, 


Zamek na Wawelu. 


Dziennik Poznański pisze: Korespondent nasz 
lwowski porusza sprawę zumku na Wawelu, tego 
zamku, który miegpdyś był siedzibą  króiow 
naszych, a który dziś, jak to czytelnicy, zwłaszcza 
Gi, którzy zwiedzali Kraków, Z buleścią i smut- 
kiem zauważyć mogli, służy za koszary wojskowe 
i przedstawia widok najwyższego nieładu i zanie- 
czyszczenia, istny obraz kordegaruy wojskowej. 
Nie mówiąc już o tem, Że samek ten jest nam 
wszystkim drogim pod względem uarodowym jako 
zabytek świetnej uieguyś naszej przeszłości, jest 
obok tego pamiątką historyczną, ktora na posza- 
nowanie jako taka zasługiwać powinna a zwła- 
szcza pod rządem, — który sprzyja krajowi. Dla 


przedewszystkiem ocenić stosunek sił moskiewskich, 
Swieżą wojną turecką bardzo nadszaryanych, a 
polskich — piętnastoletnim pokojem zuoszczędzo- 
nych; należy pamiętać, że siły polskie moźna były 
z wielką łutwością podwoić, i więcej niż podwoić, do 
czegy nie brakło kadr w wielkiej liczbie | odoficerów 
i oficerów Z wojen Napoleuńskich, ktorzy po wojnach 
powrócili do domowych ognisk; że armja polska 
gdyby według pierwotnego planu była od razu 
wkroczyła na Litwę, byłaby się zaraz zwiększyła 
całym korpusem litewskim, przeważnie z Volaków 
złożonym, a który skutkiem błędów przez „rozwa 
żną“ kontrrewolucję popełnionych, został dla po- 
wstania straconym. Należy wiedzieć, jak wieiką 
była siła powstałego narodu i wojska , skoro po- 
mimo prawdziwie zbrodniczych błędów „rozwa- 
żnych* ludzi w pierwszych trzech miesiącach, je- 
dnak gdy przyszło do walki, mieliśmy Grochów i 
Wawr, i Dęby wielkie! skoro kilkakrotnie zupełne 
zwycięztwo było w naszem ręku, a wodze nie ko- 
rzystali ze sposobności — skoro w maju przyspie- 
szynie marszu na gwardje tylko o tizy dni, ener- 
giczniejsze jego wykonanie, dawało matematyczną 
pewność zwycięztwa, i to zwycięztwau nad vsta- 
tniemi siłami, jakie carat przeciw nam wysłał! 
To wszystko bezwarunkowo uchyla zarzut „nieroz- 
wagi“ od twórców powstania — bo nierozwaźnem 
byłoby ich dzieło, gdyby nie miało szans powo- 
dzenia, a tutaj wszystkie szanse były, tylko 
ich „rozważni” ludzie wyzyskać nie umieli. U tem 
wszystkiem wiedziaiby p. Ulyliński, gdyby był 
takim dyletantem jak Bielowski lub Szajnocha, |; 
tj. gdyby rozumiał, że każdy sąd historyka o naj- 
drobniejszym fakcie — a cóż dopiero o takim, 
jak listopadowe powstanie — opierać się musi na 
gruntownem studjum wszelkich Źródeł współcze- 
snych, a nie na tem, co historykowi podszepnie— 
tendencja ! 


A jak samo powstanie listopadowe nie zna- 
lazło łaski u p. Chylinskiego — tak też i emi- 
gracja z powstania tego wynikła, uległa jego „trze- 
zwej* i „dojrzałej“ krytyce: „łmigraacja ta — 
powiada — postawiła sobie za zadanie, ażeby na 
ubczyźnie naród polski reprezentować, młodzież 
w narodowym kierunku wychowywać i kształcić, 
literaturę i naukę polską podnieść , nareszcie zbroj- 
ną pomoc zagranicy, miauowicie Francji, sobie wy- 
jednać, kraj do nowego powstania przygotować i 
dopiero do oswobodzonej ojczj zny wrocić. By- 
y ty wszystko marzenia. W ątpiiny, czy 
p- Ulyliński zuołaułby to słowo „wszystko“ uspra- 
wiedliwić Nie było marzeniem reprezentowanie 


rozwoju tych: 


tego też jak „najmocniej popieramy myśl poruszoną 
przez Dziennik Polski i przez naszego korespondenta 
lwowskiego i spodziewamy się, źe rząd austrjacki 

przychyli się do Życzeń przez nich wyrażonych, 

które niewątpliwie są Życzeniami całego naszego 
kraju, i zamek na Wawelu jako pamiątkę wielce 
nam drogą tak pod wzgiędem narodowym jak iji przyznać po słuszności muszę, że Austrjacy| kulacyjna, która umieszczoną zostanie na liście 


historycznym miastu Krakowowi przekaże. | 
List naszego kerespondenta w tej sprawie | 
i brzmi, jak następuje :, 


| Lwów, 4. kwietnia. 
| (W sprawie zamku ną Wawelu). 


(U) Jak Czas swego czasu donosił, miał hr. 
R zwiedzając zamek na Wawelu i grobowce 
naszych królów i bohaterów, powiedzieć: „Widać, 
że nie jesteście republikanami.“ Ale mniejsza o! 
| wyrażenie manisterjauine, które zresztą może nie! 
zbyt dokładnie do wiadomości publicznej podane 
zostało. Nie o krytykę tu teź nam chodzi, lecz 
przeciwnie o korzystanie z tego, co hr. Iaafie 
Jako reprezentant rządu, jako minister carski po- 

wiedział. Uto p. minister przytoczonemi powyżej 
słowami chciał wyrazić swoje uznanie dla nas 
z powodu, że umiemy je uszanować i w należnej 
czci przechowywać. Złóżmyź nowy dowód tej czci, 
korzystając z powyższego oświadczenia p. mini- 
stra. Chodzi o zamek królewski na Wawelu. Kto- 
kelwiekbądź przybędzie do Krakowa, spieszy na 
Wawel, by choć na chwilę przenieść się myślą 
w Świetne czasy Piastów i Jagiellonów, by spoj- 
rzeć w marmurowe lica wielkich mężów naszej 
przeszłuści, by, mówiąc słowami poety, „podumać, 
potęsknić nad pomnikiem stawy.“ Cóż zwiedza- , 
Jącego nasz zamek nagumprzód na samym uderzą 
wstępie? Oto olbrzymy kamienny orzeł uustrjacki 
„umieszczony nad bramą wchodową, i rozwieszone 
z okien zamkowych, a kiórych na Kraków Ka- 
źmierze, Bolesławy i Zygmuncei spoglądali, austrja- 
| ekich żołnierzy przybory, części bielizny na 
siońcu suszące się, części ubrania z okien wie- 
trzone. A gdy wejdzieąz w podwórze wspaniale 
zamkowe, gdzie królowie i hetmani dosiadali 
rumaków, spiesząc na yprawy, gdzie odbywały 
się Świetne pod okiem krolów i ich dworu tur- 
nieje cóż ujrzysz? Alqo mustry austrjackich re- 
krutów, albo różnego rodzaju ich ewolucje celem 
oczyszczeniu obuwia, dzieży lub broni, albo 
wreszcie umizgi Żołdauegwa do „holek“ zwiedza- 
jących koszary. Nie wiem, czy kogo widok ten 
nie razi w stopniu „Najwyższym, nie wiem, czy 
jest kto między nami, ktoryby nia pragnął, aby 
się to ziuieniło, aby — nie mówiąć juź v przy- 
wróceniu dawnej zamku świetności — usunięto 
z niego to, co razi i obraża do żywego nasze 
narodowe uczucia. A dziwne zaprawdę. że dotych- 
czas, 0 ile sobie przypominam, nikt pubiicznie 
w tym względzie nie zabrał głosu. Dopiero dzi- 
siejszy Dziennik Polski w korespondencji z Kra- 
kuwa podnosi głos W tej sprawie i wzywa kraj, 
by się u tę wyrządzoną naru krzywdę uporaniał, 
i wzywa Wszysikie piwiua poiskie, mogące swobo- 
duie przemawiać, by najsiuszniejsze to Żądanie 
poparły, wzywa sejm i delegacją i kraj cały, aby 
się upomniaż, gdzie należy, aby prosił koronę, 
Jeżeli tego potrzeba, v usunięcie koszar wojsko- 
wych z zamku i o oddanie go miastu i krujowi, 
ktory mógiby uu pomieścić zbiory naukowe, 
muzea, galerje, szkoły, na każdy sposób mógłby 
użyć poiunikowego tego a tak drogiego sercu Lo- 
laków przybytku, stosowniej i godniej. Kudbym, 


(narodu polskiego na obczyźnie — bo wówczas, 
gdy kraj żadnej wybieralnej parlamentarnej re- 
prezentacji nie miał — tylko emigracja mogła go 
reprezentować , i istotnie zadanie to spełniała. Nie 
było marzeniem rozwijanie literatury polskiej — 
co sam autor zresztą uznaje — bo właśnie na 
emigracji potężnie się Ona rozwinęła. Nie było 
marzeniem wychowywanie młodzieży w kierunku na- 
rodowym — bo emigracyjna młodzież istotnie w 


tym kierunku wychowaną została, a krajowa imło- | Ż 


dzież, uczęszczająca do szkół, których celem było 
wynarodawianie, vchroniła się od wynarodowienia 
głównie przez korzystunie Z emigracyjnej literatu- 
ry. Wreszcie nieprawuą jest, jakoby emigracja w 
całości ulbo w większuści opierała swe plany na 
obcej pomocy — owszem wszystko co przygoto- 
wało ruch roku 1646, zostawiało obcą pomoc po 
za swemi rachubami. 


Za punkt środkowy swych działań — powia- 
da p. Chyliński — obrała sobie emigracja Kraków: 
„chroniła się tu i układała awanturnicze plany — 
rządy ościenue nie mogły tego 
ścierpieć, ograniczyły więc w roku 1838 pier- 
wotną konstytucją”. Mamy tu zatem najiormalniej- 
sze uspruwiedliwienie kroków przez rządy przeciw 
Rzeczypospolitej krakowskiej podjętych, a gwałcą- 
cych międzynarodowe zobowiązania. 


W dziwnie lekceważący a wcale nie history- 
czny sposób przedstawia autor ruch roku 1846: 
„4 początkiem roku 1646 zamęt ten doszedł w 
Krakowie do tego stopnia , że emigranci opano- 
wali w nim władzę, i ogłosili powstania, rozsze- 
rzując je na Galicję i w. ks. Poznańskie* — sku- 
tkiem czego Kraków został zajęty przez Austrję. 
Zdawałoby się z tego, że kraj jako taki nie miał 
w tem powstaniu żadnego udziału — co jest nie- 
prawdą. Zduwałoby się, że powstanie z Krakowa 
dopiero rozszerzału się dalej — a i to nieprawda, 
jak świadczą daty ruchów: 19. lutego biizno — 
20. lutego Kraków, Irzebinia, Jaworzno, Krzeszo- 
wice — 31. lutego Chochołów na Podhalu, Horo- 
żana w Samborskiem, Narajów w Brzeżańskiem. 
O rzezi tarnowskiej ani wzmianki. Nie omieszkał 
jednak autor dać do poznania , jak wielkiemdia Kra- 
kowa dobrodziejstwem było wcielenie do Austrji— 
mówiąć: „od tego czasu stał się też Kraków o- 
guiskiem życia dia całej zachodniej Galicjii wpły” 
wowe stanowisko w niej zajął* — nie omieszkał 
także popełnić grubej omyłki, gdy powiada: „0- 
prócz wcielenia Krakowa stał się jednak rok 1846 
pamiętnym dla Gajicji przez zniesienie pańszczy- 


i przeto 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


aby Dziennik Pozn. zamieszczeniem listu mego 
poparł wspomnianą odezwę. dał jej należny“ roz- 
głos i przyczynił się do ziszezenia tych Zresztą w 
stosunku do austrjackiego rządu skromnych a dla 
nas tak ważnych Życzeń. Pamiętam zamek 
na Wawelu z czasów rzeczypospolitej krakowskiej 


wielce do podtrzymania go w dobrym stanie, do 
odrestaurowania przyczynili się, — Wiadomą jest 
także rzeczą, że grobowiec Jana Kazmierza ko- 
sztem cesarza austrjackiego stanął,  Wdzięczni za 
za to jesteśmy rządowi austrjackiemu, wdzięczniej- 
si jednak jeszcze będziemy, jeżeli się z zamku 
zupełnie i z herbami swemi i z wojskiem i z 
wszystkiem, eo do tego należy, usunie. Waząk 
przy nim „stoimy i stać chcemy“ a on aprzyja 
krajowi! Ządanie podniesione przez Dziennik Pol, 
jest tak słuszne, tak sprawiedliwe, tak uzasadnione, 
a tuk rządowi i jego interesom nie szkodliwe, tak z 
jego strony do uwzględnienia łatwe, że cały kraj 
silnie i gorąco żądanie to poprzeć winien a spo- 
dziewać się można, że będzie skutecznem i że u- 
wieńczone zostanie pożądanym skutkiem. 


Krajowy zakład hipoteczny. 


Podajemy dziś m postanowienia z pro- 
jektu statutu, wypracowanego przez Wydział kra- 
jowy dla krajowego zakładu hipotecznego, o któ- 
rym, jak już donieśliśmy, obraduje obecnie kre- 
dytowa ankieta. Podajemy tylko postanowienia 
główne, opuszczając mniej ważne i te, które z na- 
tury rzeczy znajdować się muszą w statucie każ- 
dego zakładu hipotecznego. 

Krajowy zakład hipoteczny wydawać będzie 
listy zastawne, których ogólna suma w obiegu 
nie może przekraczać w żadnym razie ogólnej 
sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych 
zakładu. W razie spłaty pożyczek hipotecznych 
przed upływem ustanowionego terminu w gotówce, 
zakład wykupi ilość listów zastawnych odpowiu- 
dającą spłaconemu kapirałowi. Za opłaię procen- 
tów i kapitału ręczy zakiad swoim funduszem 
rezerwowym i wierzytelnościami hipoteczńemi, 
oraz innemi aktywami swojemi, a w dalszym toku 
fundusz Krajowy. Każdy list zastawny będzie 
zaopatrzony podpisem nietylko dyrekcji 
lecz tukże Wydziału krajowego. Stopa procentowa 
listów zastawnych ma równać zawsze się zawsze 
stopie procentowej pożyczek, na których podstawie 
listy wydano. Listy opiewają na okaziciela i będą 
miały półroczne kupony procentowe z talonem na 
dalsze kupony. Co do imiennej wartości stanowi 
projekt, że listy opiewać będy na 50 złr., 100 złr. 
lub wyższe przez sto podzielne kwoty. Termin 
spłaty listów może być oznaczony stanowczo, nie 
króciej jednak niż dziesięć lat, lub też może być 
zależnym od losowania. Kupony od listów, kwity 
procentowane i wylosowane listy będą wypłacone 
w kasach zakładu i w innych miejscach, które 
dyrekcja ozuaczy z uwzględnieniem dogodności 
interesowanych i poda do publicznej wiadomości. 
Procenta nie pobrane w przeciągu lat trzech, równie 
jak kapitały w listach zastawnych niepobrane 
w przeciągu lat 80 od dnia zapadłości są zada- 
wnione i nie mogą być więcej żądane. 

Zakład uważać będzie posiadacza listu zasta- 
wnego i posiadacza kuponu za ich właścicieli. Je- 
Gli kto chce zapewnić sobie pobór procentów od 


zny'.. gdy tymczasem nie w roku 1546 ale we 
dwa lata później pańszczyznę zniesiono. 


Ażeby w umysłach czytelnika nie powstała, 


najmniejsza wątpliwość eo do lojalności Galicji, 
powiada autor, że w rewolucji r. 1848 Galicja nie | 


wzięła czynnego udziału — co jest wręcz niepra- | 


wdą; powiada dalej, że „tylko we Lwowie i w 


Krakowie wybuchły chwilowo zamieszki, nie ma- j 


jące Żadnego znaczenia, które też zaraz stłumiono*. 
e oba te miasta zbombardowano , że krew nie- 
winnych przelano, że w obu razach nie było ża- 


dnego powodu ze strony, ludności, która spokojniej chodzi już ściśle na pole polityki bieżącej. 
była |to w książce szkolnej bezwarunkowo niewłaściwe. 


korzystała z nadanych jej swobód — lecz 


Biuro Administracji 


kapitału przypadającego na winkulowany list za- 
stawny, wypłata procentów a w końcu dewinku- 


Dzienmka Polskiego“ | przy uiie: 
Akademickiej pod |. 3, naprzeciw Hotela Żorża ; we 
Wiednia, Hamburgu, -Frankfuro'e n. M., w Barlinie 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein et Vogler; w Wiedniu F. Lob, R. Mosss, Rotter 
i Spl; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
e w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Uęloszenia przyjmuje Ag6ut;a paz 
Adama Carrefour de la 'roix-Rouge, 2, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ceutów 'od 


miejsca objętości jednego wiersza drohnyn. drukiem 
(petit.) 


RE pienigdzmi mają być przeszłane franco do 
rób 


stracji „Dzieumnika Polskiego,“ — Listy rella- 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają goiacje. 


listow do niego należących, lub jeśli list zastawniy 
i przychód z niego płynący ma być stala poświę- 
cony na pewien cel, to należy wnieść do zakładu 
pisemną prośbę 0 winkulowanie, przedkładając list 
„zastawny wraz z arkuszem kuponowym. w _pro- 
Sbie tej ma być dokładnie określona klauzula win- 


zastawnym, oraz "osoba upoważniona do odbioru 
procentów i kapitału. Odsetki od winkulowanych 
listów zastawnych wypłacane będą za pokwitowa- 
niem. Zakład nie jest obowiązany rozpoznawać 
prawdziwości podpisu i nie przyjmuje żadnej od- 
powiedzialności w tym względzie. Wolno jednak 
właścicielowi listu zastawnego żądać, aby zapłata 


lacja istu zastawiego nastąpić mogła jedynie za 
przedłożeniem podpisu jego notarjalnie lub sądo- 
wnie legalizowanego. 

W cełu dewinkulowania listów zastawnych 
winkulowanych na rzecz gmin lub innych pod o- 
pieką władz zostajacych korporacyj i zakładów. 
potrzebnem jest nadto przyzwolenie władzy nad- 
zorczej. Jeżeli ma nastąpić dewinkulacja listu za- 
stawnego na żądanie innej osoby niż ta, którą 
wymienia zastrzeżenie na liście zastawnym umie- 
szezone, to żądający musi wykazać dokumentami 
publicznemi albo notarjałnie lub sądownie legali- 
zowanemi, %6 nabył własność listu zastawnego. 

Listy zastawne krajowego zakładu hipoteczne- 
go mogą być użyte na umieszczenie kapitałów 
fundacyjnych, kapitałów instytneyj. zostających pod 
nadzorem publicznym, oraz pieniędzy pupilarnych, 
fideikomisowych i depozytowych, nareszcie służyć 
mogą według kursu giełdowego jako kuucje w sto- 
sunkach służbowych lub kontraktowych. Listy bę- 
dą sprzedawane na giełdzie i notowane w urzędo- 
wym cenniku giełdowym. 
| 


Bezpeśredni zarząd krajowego zakładu hipo- 
tecznego i zastępstwo wobec trzecich osób należy 
do dyrekeji, pod kontrolą Wydziału krajowego. 
Dyrekcja będzie miała- siedzibę we Lwowie. 
W skład jej wejdą dwaj płatni dyrektorowie, któ- 
rzy muszą posiadać ukończone studja prawnicze. 
Jeden z dyrektorów zajmie naczelne stanowisko. 
Oprócz dyrektorów „wejdzie w skład dyrekcji 
sześciu bezpłatnych radców. Dyrektorowie i radcy 
dyrekcji będą mianowani przez Sejm krajowy 
na propozycję Wydziału krajowego. a mianowicie 
pierwsi stale. o ile Sejm nie uchwali. aby z razu 
posudj dyrektorów były przez pewien czas pro- 
wizorycznie lub tylko za remuneracją obsadzone, 
drudzy zaś zawsze na tak długo, dopóki nowowy* 
brany Sejm nie zamianuje innych radców. Drugi 
dyrektor zastępować będzie dyrektora naczelnego 
w razie przeszkody w urzędowaniu. Do zastępo- 
wania drugiego dyrektora wyznaczy Sejm krajowy 
jednego z radców. W razie opróżnienia posady dy- 
rektora lub radcy dyrekcji przed upływem czasu 
ich urzędowania, Sejm krajowy mianuje nowego 
dyrektora lub radeq na następnej sesji. Jeżeliby 
jednak w skutek opróżnienia posad naruszony zo- 
stał komplet dyrekcji, Wydział krajowy poczyni 
prowizoryczne zarządzenia aż do dokonania uzu- 
pełniająeych mianowań. 

Posady dyrektorów, radców dyrekcji i innych 
funkcjonarjuszów zakładu nie mają być piastowane 
przez członków Wydziału krajowego. llace a 
względnie remunerucje dyrektorów oraz wynagro- 
dzenie za ich zastępstwo przez radców dyrekcji. 
ustanowi Sejm na wniosek Wydziału krajowego 
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nych przechodzi autor do najnowszego konstytu- 
(cyjnego okresu w Austrji. Nie może się powstrzy- 
' maé od rzucenia jeszcze jednego wieńca na mogiłę 
'reakcji bachowskiej. gdy powiada, że w 12 latach 
od r. 1848 do 1860 „ludność dojrzała do życia 
| politycznego, i nie było już obawy, użeby z na- 
| danych jej swobód zły zrobiła użytek.“ Bło- 
gosławiona cenzuro! błogosławiona policejo! błogo- 
sławiony bacie reakcyjny ! ! pod waszemi to dopiero 
rządami ludność dojrzewa do politycznego życia! 


W dalszem przedstawieniu rzeczy autor prze- 
Jest 


pospolita, umyślna prowokacja ze strony wojska: Obznajomienie się ze stanem kraju i jego instytu- 
o tem się z książki p. Chylińskiego dowiedzieć | cjami, jest dla ucznia szkoły średniej koniecznem— 
nie można — a czytelnik wynosi to wrażenie, ŻE |ule to już należy do statystyki, która ma oprócz 


jakieś garstki zbuntowały się we Lwowie i Kra- 


kowie. 


Stan rzeczy od r. 1848 do 1860 przedstawia 
autor w bardzo różowych a zupełnie fałszywych 
barwach. W czasie bachowskiej reakcji „ludność 
Galicji nie powróciła juź do dawnej apatji i bez- 
czynności, lecz o ile to było możebnem zaczęła, W 
życiu publicznem brać udział, a przedewszystkiem 
garuąć się do urzędów, od których dawniej stro- 
niła.* Mówić „o życiu publicznem* w Galicji w 
czasie pachowskiej reakcji — jest anuchronizmem, 
jest bezwarunkowo historycznie nieprawdziwe: 
Apatji i bezczynności przed rokiem 1848 nie było— 
owszem była na polu narodowem działalność bar- 
dzo energiczna — apatja zaś i bezezynność rozpo- 
częła się właśnie z ową reakcją, i trwała aż do 
włoskiej wojny. Zachwycony ówczesnemi Stosun- 
kami twierdzi autor, że w epoce por. 1848 oświa- 
ia w Galicji podniosła się „niezmiernie — twier- 
dzi, że zachęcano do zakładania szkół ludowych — 
twierdzi wreszcie, że na uniwersytetach »Zaprowam 
dzono zupełną swobodę w wykładach profesorów." 
Gdyby to wszystko było prawdą, bylibyśmy dzi- 
siaj czuli skutki tego ówczesnego „niezmiernego* 
podniesienia oświaty choćby tylko w ekonomi- 
cznych stosunkach kraju — gdyby to było prawdą, 
nie byłaby rada szkolna krajowa w r. 1868 na 
polu szkolnictwa ludowego zastała takiego chwa- 
stami porosłego pustkowia, jakie istotnie zastała— 
gdyby to było prawdą, nie wiedzielibyśmy o tem, 
iż w owym właśnie czasie Pol i Małecki zostali 


sorów | 


Po tym pochlebnym ozrazie caasów reakcyj- 


innych, przedstawić także urządzenia ustawodaw- 
cze, administracyjne, sądowniczy i edukacyjne w 
kraju. Ale mówić o biegu wypadków, jeszcze nie 
zamkniętych — wydawać jakikolwiek sąd o 
bieżącej polityce kraju — chwalić ją albo ganic — 
jęst w książce szkolnej wręcz niedorzeczne. książ- 
ka szkolna staje się wtedy koniecznie organem 
agitacji stronniczej, a że ma mieć aprobatę władz, 
stać się musi organem rządzącego stronnictwa. 
I doszłoby się wtedy do tej niedorzeczności, że 
z każdą zmianą rządu musianoby zmieniać tekst 
„Dziejów ojczystych." W jakiej zaś tendeneji 
p. Chyliński tę część swych „Dziejów“ opracował, 
najlepiej charakteryzują następujące dwa ustępy: 


„Straszne prześladowanie, którego po pokona- 
niu powstania Polacy pod panowaniem rosyjskiem 
stali sią przedmiotem, ucisk jakiego żywioł polski 
doznał w Poznańskiem i Prusiech, kazał ludności 
polskiej w Galicji tem więcej szukać ratunku i 
punktu oparcia w Austrji, i zwrócił umysły ludno- 
Ści tej przedewszystkiem ku osobie monarszej, 
której życzliwość dla Polaków była powszechnie 
uznaną. W adresie złożonym u stóp tronu wy- 
powiedział sejm galicyjski pumiętne słowa: 
przy Tobie Najjaśniejszy. Panie stoimy i stap 
chcemy. * 


A dalej: 


„Oddany takiej wszechstronnej a płodnej w 
następstwa pracy, umie też kraj oceniać jej dobro- 
dziejstwa. Przez deputowanych swoich bierze Ga- 


z katedr uniwersytetu jagiellońskiego usunięci, jak |licja udział w wiedeńskiej radzie państwa i w de- 
o tem zdaje się nie wiedzieć p. Chyliński, skoro | legacjach wspólnych austrjacko-węgierskiej monar- 
mówi o zupełnej swobodzie w wykładach profe- 


chji, a deputowani popierają stale to wszystko, co 
może zmierzać do ustalenia siły rządu, zgo- 
dy i wewnętrznej potęgi monarchji, w której Po- 
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W późniejszym czasie, skoro pozwoli na to stan 
funduszu rezerwowego, Sejm weźmie pod rozwagę 
przyznanie radcom dyrekcji wynagrodzenie za ich 
czynności. Wydział krajowy określi stosunki słu- 
żbowe dyrektorów osobnemi umowami, których 
projekt przedłożony będzie Sejmowi równocześnie 
z propozycją obsadzenia tych posad. 

Dyrekcji podlegają wszyscy urzędnicy i słudzy 
zakładu. Ustanowienie i zmiana etatu oraz obsa- 
dzenie posad należy do Wydziału krajowego, któ- 
remu dyrekcja przedłoży swoja wnioski w tej 
mierze. Dyrekcja upoważnioną jest przybrać sobie 
obrońcę prawnego, który może być przyzywanym 
na posiedzenia s głosem doradczym. Jego wyna- 
grodzenie ustanowi Wydział krajowy po wysłu- 
chaniu dyrekcji. 

Dyrektor naczelny przewedniczy w dyrekcji i 
kieruje czynnościami zakładu. Bliższe szczegóły o 
jego atrybucjach w wewnętrznym toku czynności, 
o sprawach specjalnie poruczonych drugiemu dy- 
rektorowi, o obowiązkach radeów dyrekcji i o- 
brońcy prawnego, a wreszcie innych funkcjonarju- 
szów zakładu, określi regulamin. przez Wydział 
kraj. wydany. 

Do ważności uchwały dyrekcji potrzeba u- 
działu naczelnego dyrektora lub jego zastępcy i 
przynajmniej dwóch radców. Wszelkie uchwały 
zapadają większością głosów, w razie równości 
głosów rozstrzyga głos. przewodniczącego. Proto- 
koły posiedzeń muszą być podpisane przez wszy- 
satkich uczestników. Dokumenta zobowiązujące za- 
kład muszą być podpisane przez jednego dyrektora 
i dwóch radeów ,dyrekcji. 

Ze względu, na geograficzne położenie kraju 
może być ustanowiona w krakowie reprezentacja 
zakładu z prawem samodzielnego załatwienia czyn- 
ności, nie wchodzących w zakres interesu hipo- 
tecznego, jednakże w obrębie granic, jakie zakre- 
ślone jej zostaną regulaminem, mianowicie eo do 
wysokości udzielanego kredytu. W zakresie czyn- 
ności hipotecznych może być przekazaną reprezen- 
tacji zakładu wypłata pożyczek i pobór rat po- 
życzkowych. — Ustanowienie podobnych reprezen- 
tacyj lub flij zakładu w innych miejscowościach 
kraju wymaga osobnej uchwały sejmowej. 

Dla ułatwienia zaś czynności hipotecznych 
może zakład ustunawiać w rozmaitych okolicach 
kraju komitety pośredniczące, złożone z trzech 
członków i dwóch zastępców. (Członków komitetu 
pośredniczącego , oraz zastępców mianuje Wydział 
krajowy na propozycję dyrekcji z pomiędzy osób 
w miejscu zamieszkałych, a prawością charakteru, 
wykształceniem i znajomością miejscowych stosun- 
ków dających rękojmię odpowiedniego sprawowania 
poruczonych im czynności. Funkcje te są hono- 
rowe. Komitetom pośredniczącym mogą być prze- 
kazane przez dyrekcję następujące czynności w 
całości lub w części, lub tylko co do pożyczek aż 
do pewnej wysokości albo na pewne kategorje 
nieruchomości udzielonych: 

1. Przyjmowanie zgłoszeń o pożyczki hipo- 
teczne i ułatwienie zgłaszającym się wygotowania 
podania o pożyczkę, oraz zebrania potrzebnych 
dowodów i wykazów, 2. ocenienie wartości hipo- 
teki ofiarowanej oraz osobistych stosunków proszą- 
cego o pożycskę, w którym to celu komitet posre- 
dniezący może używać do pomocy przybranych 
przez siebie mężów zaufania. Ocena hipoteki przez 
komitet pośredniczący dokonana nie przesądza 
wszakże ostatecznej decyzji dyrekcji w tym przed- 
miocie. 3. Stawianie wniosku eo do udzielenia 
lub odmówienia pożyczki, tudzież co do jej wyso- 
kości, równie co do czasu, na jaki pożyczka ma 
być udzieloną. 4. Po przyznaniu pożyczki ułatwie- 
nie proszącemu czynności przepisanych w statucie. 
5. Przekonywanie się przy pomocy mężów zaufa- 
nia o stanie gospodarstwa na nieruchomości za 
hipotekę służącego i o użyciu udzielonej pożyczki, 
a ewentualnie stawianie wniosku wypowiedzenia 
pożyczki. 6. Ułatwianie dłużnikowi wykazów wy- 
maganych w statucie. 

O ile i jakie wynagrodzenie należyć się będzie 
komitetom pośredniczącym za niektóre z powyż- 
szych czynności, przedsiębrane w iuteresie poży- 
czających. określi regulamin, któremu pozostawione 
jest również oznaczenie, jakie siły pomocnicze i 
z jakiem wynagrodzeniem ze strony zakładu mogą 
sobie przybierać komitety pośredniczące w razie 
znaczniejszych czynności kancelaryjnych. 
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lacy znaleźli warunki swobodnego rozwoju swojej 
narodowości. * 

Z tem wszystkiem możnaby polemizować, gdy- 
by nie w szkolnej książce się to znalazło. Tu- 
taj zaś — chyba tylko wzruszyć ramionami na 
ten dziki a zarazem niestety serwilistyczny pomysł 
popierania rządowej polityki w obec studentów 
szkół średnich! 

Nie możemy też pominąć okoliczności, że 
autor, który Bielowskiemu i Szajnosze, piszącym 
o zamierzchłej przeszłości zarzuca dyletantyzm — 
sam pisząc o współczesnych wypadkach, popełnia 
błędy, którychby był uniknął, gdyby zajrzał cho- 
ciaż tylko do dziennika ustaw państwa lub do 
Wiener Zty., albo Gazety Lwowskiej. I tak: We- 
dług p. Chylińskiego Gołuchowski w r. 1860, u- 
stąpiwszy ministerstwa Schmerlingowi, został po- 
nownie namiestnikiem Galicji, w czasie powstania 
ustąpił Menadorfowi, a w r. 1866 powrócił po raz 
trzeci do władzy. Tymczasem Gołuchowski po u- 
atąpieniu Schmerlingowi ministerstwa, cofnął się 
był zupełnie w zacisze domowe, i nie był namie- 
stnikiem ; a został nim znowu po raz drugi (nie 
trzeci) w r. 1866 — ustąpił w r. 1868 — i po- 
wrócił po raz trzeci w r. 1871. Według p. Chy- 
lińskiego bezpośrednie wybory zaprowadzono w 
r. 1862 — tymczasem ustawa o tak zwanej re- 
formie wyborczej jest z r. 1878. — Według p. 
Chylinskiego miasta Lwów i Kraków posiadają od 
r. 1866 odrębne urządzenia miejskie ; gdy tym- 
czasem autonomiczny statut m. Lwowa jest z roku 
1810. Według p. Uhylińskiego rada powiatowa 
składa się z 24 członków — według ustawy zaś 
składa się z 26 członków. Według p. Chylińskiego 
Akademja umiejętności w Krakowie powstała w 
r. 1878 — tymczasem rozporządzenie, wprowa- 
dzające ją w 4: jest z 29. stycznia 1872. a 
statut jej został zatwierdzony 16. lutego 1872. 
Wreszcie, niech już czytelnicy sami osądzą, czy 
na karb omyłki, czy tendeneji położyć takie np. 
twierdzenie jak to, że w rolmietwie, przemyśle i 
handlu, doznajemy „opieki, kieranku i czynnej 
pomocy* — a z takiemi i podobnemi spotykamy 
się eo ehwila... 

Oto jest część porozbiorowa „Dziejów ojczy- 
stych* p. Chylińskiego! Zacząwszy od tego, Że 
Galicję w chwili zajęcia przedstawił jako kraj bar- 
barzyński, który Austrja dopiero cywilizować za 
częła, że Polakom, którzy wówczas nie mogli 
gynłonąć po tak strasznym cjosję, zarsuca brak 
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DZIENNIK POLSKI 

przyjęli go jak brata w sztuce, zasięgali 
rad jego i uważali go dziś za mistrza, chociaż jak 
się wyraził być bardzo może, że jutro tędzi* tylko 
im sównym. Po skończonej kolacji nastąpiły liczne 
deklamacje i śpiewy, między którymi odznaczała się 
prawdziwie mist"xowskiem cieniowaniem i uczuciem 


Przy pożyczkach nie przenoszących 2000 zł.' sem poruszoną została w sferach rządowych kwe- zdrońci 


w. a. wypłata kapitału pożyczkowego i pobór rat stja potrzeby wykładania w zakładach naukowych 
pożyczkowych mogą się odbywać: a) za pośre-| Królestwa Polskiego nauki religii katolickiej w ję- 
dnictwem rządowych kas poborowych o tyle i na! zyku rosyjskim, tak jak to jest przepisanem dla 
tak długi czas, jak rząd na to przyzwoli; b) za; wszystkich innych przedmiotów nauki. Sprawa ta 
pośrednictwem kas wydziałów powiatowych; e) w napotkała na nieprzewidziane przeszkody w skutek 
razie gdyby pośrednictwo jednych lub drugich braku księży. znających język rosyjski, tak że deklamzcja 
wymienionych powyżej organów nie dało się wpro- w czasie obecnym zaledwie w trzeciej części ogól- „oraz wielki monolog Hamleta, wypowiedziane przez 
wadzić w życie, za posrednictwem najbliższych nej liczby szkół Królestwa religia wykładaną jest p. Ładnowskiego. Rossi, jakkolwiek ięzysa polskiego 
kas oszczędności, towarzystw zaliczkowych lub kas'po rosyjsku, we wszystkich zaś innych konieczność nie rozumie, jako prawdziwy mistrz i znawca ocenił 
pożyczkowych powiatowych, o ile te instytucje każe wykładać ieligię, jak dawniej, po polsku, aź jtalent pierwszego bohatera sceny naszej, po dekla- 
podejmą się tego. Bliższe szczegóły w tej mierze do wykształcenia nowego pokolenia duchownych, ;macji Farysa bowiem uściskał p. Ł., a po monologu 
ustanowi regulamin. | biegłych w języku rosyjskim. W tym tedy celu, Hamlets długo roamawiał z nim o zapatrywaniu się 
wykład nauk w Seminarjach katolickich po rosyjsku |jswem na wielkie arcydzieło Szekspira i na sposób 
przedstawia się dziś, jako rzecz konieczna. w jaki należy według niego oddawać tak tradną i 

Otóż widzimy, że kłopoty wewnętrzne, które jtak rozmaicie przez artystów pojmowaną rolę Ham- 
pochłaniają uwagę prasy i spoleczenstwa rosyj- |leta. Rossi po razy kilka deklamował rozmaite ustę- 
skiego aż do zapomnienia o sprawach bałkańskich, |py z ról swoich, a między innemi ze zwykłem mu 
nie są jeszcze wystarczające aby odwrócić uwagę |mistrzowstwem wypowiedsiał scenę z dramatu Du- 
rządu od barbarzyńskiej. eksterminacyjnej a koniec |masa (ojea) „Kean“ i inną, z nieznanej komedji 
końców bezowocnej jak praca Syzyfa roboty: |włoskiej, z której poznaliśmy go ze strony dla nas 
niszczenia polskości na ziemi polskiej. nowej, jako nieporównanego komika. 

Śpiew pp. Bossi, Caraccioli, Graziosi i Zakrzew- 
skiego, oraz parę scen komicznych przedstawionych 
przez p. Zimajer i p. Lubicza, przyczyniły się także 
nie mało do uprzyjemnienia tego wieczoru, który pozo- 
stanie długo w pamięci tych, którzy byli na nim 
obecni, a za urządzenie którego należy się wdzię- 
czność artystom naszym, którzy dali dowód, że u- 
mieją uczcić talent i zasługę i nie rządzą się zawi- 
ścią i zazdrością. 

Biesiadnicy rozeszli się do domów dopiero koło 3ej 
po północy, umóniwszy się uprzednie, że jutro zbio 


Wiedeń 5. kwietnia. Komisja Rady pań- 
stwa obradująca nad ustawą o środkach ochron- 
nych przeciw zarazie bydła odbyła posiedzenie, 
na którem byli obecni ministrowie hr. Taaffe i 
hr. Mansfeld, minister rolnictwa, Rzecz to- 
czyła się o oznaczenie terminu, odkąd ustawa ma 
wejść w życie i na jak długo ustanowić okres 
przejściowy. Rząd, jak wiadomo, był za ustano- 
wieniem terminu pięcioletniego. Przeciw temu o- 
świadczyli się wszyscy członkowie komisji, z 
wyjątkiem posłów galicyjskich. Dr. 
Roser wniósł aby usianowić okses przejściowy 
dwuletni, Schirer chciał aby ustanowić 
trzy lata, a Sigh zwrócił uwagę. że jakikol- 
wiek ustanowiony by był okres przejściowy, za- 
wsze przez cały ten czas uważałyby państwa o- 


Nprawy zagraniczne. 


Głosy prasy angielskiej o toaście 

hr. Karoly'ego. 

Cała prasa angielska zajmuje się obecnie nie- 
mal wyłącznie mową ambasadora austro-węgier- 
skiego, którą podaliśmy przedwczoraj, a której i 
w wyższych sterach dyplomatycznych przypisują 


|ścienne Austrję jako kraj zarażony, jeżeli nie był- 


by pomimo tego przez cały ten czas przywóz 
bydła od granicy szląsko-galicyjskiej zakazany. 
Interesom Galicji i potrzebie zeprowiantowania 
Wiednia możnaby zadosyć uczynić tym sposobem, 
aby na granicy szląsko-galicyjskiej urządzić rze- 
źnie. 

Ostatecznie uchwalono aby postanowiony $ 7 
ustawy zupełny zakaz przywozu bydła z krajów 
w ustawie oznaczonych wszedł w życie po up ły- 
wie lat trzech, z którą to chwilą ustają kon- 
tumacje ustanowione Ra granicy rosyjskiej i ru- 
muńskiej. Tymemasem przywóz bydła Ra potrze- 
by Galicji i Bukowiny ma być dozwolony. 

W okresie przejściowym bydło zagraniczne 
przechodzić musi tylko przez stacje kontumacyjne. 
Gdy zaraza zbliży się na 50 kilometrów od gra- 
nicy stacje kontumacyjne mają być bezwarunkowo 
zamknięte. Bydło robocze ma odbywać kontu- 
macje piętnastodniową, bydło rzeźne 
tylko dziesięciodniową. W razie wybuchu 
zarazy w zakładzie koniumacyjnym, wszystko by- 
dło ma być pałkowane, bez wynagrodze- 
nia ze skarbu państwa. Bydło rzeźne wypuszczo- 
ne z kontumacji, ma być na najbliższych stacjach 
kolejowych ładowane na wagony i odsyłane wprost 
bez zatrzymania na miejsce przeznaczenia. Oso- 
bnemi rozporządzeniami będą oznaczone środki 0- 
strożności względem bydła wychodzącego z kon- 
tumacji do Galicji i Bukowiny. Bydła takiego 
przez 60 dni po odbyciu kontumacji, nie wolno 
4 powyżej pomienionych krajów wywozić za gra- 
nieę. Owce i kozy odbywają kontumację przez 
lwanaście godzin. Skóry i inne części 
bydlęce wprowadzane z zagranicy, mają być des- 
infekcjonowane. 

Ponieważ komieja uchwaliła, że okres przej- 
ściowy ma trwać trzy lata, a rząd proponował 
lat pięć, oświadczył hr. laaffe, że różnica ta 
nie będzie stała: na przeszkodzie sankcjonowaniu 
uchwały. 


ZIEMIE POLSKIE. 


St. Pet. Wiadomoti donoszą, że w najwyż- 
szych sferach rządowych petersburskich roztrząsa 
się obecnie projekt wprowadzenia do seminaryów 
duchownych katolickich w całej Rosji i (Królestwie 
Polskiem) języka rosyjskiego, jako obowiązującego 
do wykładów wszystkich przemiotów naukowych, 
z tem. że gdyby się nie znalazło dostatecznej licz- 
by profesorów duchownych, znających język rosyj- 
ski. protesorowie cywilni, gimnazjalni mają ich za- 
stępować. Motywa tego projektu, według rzeczonego 
dziennika — usasadnione są na okolicznościach na- 
stępującyeli: Wiadomo, że przed nie dawnym cza- 


trzeżwej myśli dlatego, iż w system obcego rządu nie 
weszli; autor wszelkie rychy polskie, od Kościuszkow- 
skiego począwszy, w oczach czytelnika-ucznia po- 
niża, przemilczając równocześnie wszelkie ich do- 
bre strony — a potem otwiera przed nim raj 
współczesnych stosunków galicyjskich, i z serwi- 
lizmem godnym urzędowego pióra, wielbi dobro- 
dziejstwa, jakie z Wiednia na nas spadły, a całą 
politykę kraju streszcza w słowach, które maja 
znaczenie uczuciowe, ale nie mają znaczenia po- 
litycznego: „przy Tobie...“ itd. Przesada posuwa- 
jąca się do nieprawdy dziejowej, w lekceważeniu 
tego wszystkiego, co się od stu lat działo dla my- 

politycznej polskiej — przesada posunięta 
do nieprawdy dziejowej w wychwalaniu tego wszy- 
stkiego, co nam ostatnimi czasy jako łaska z Wie- 
dnia spaść miało, i cośmy w prowincjonalnym 
galicyjskim zakresie zdziałali pod skrzydłami o- 
wych łask niezmiernych. 

I to wszystko w szkolnej książce — ab 
młodzieży Wyrobić „den JM TYAN mier 
nenverstand — aby jej karki ile możności giętkie- 
mi poczynić a głowy do chylenia się w proch 
przyzwyczaić, a z piersi wszelkie „marzenia* wy- 
gnać! I to wszystko pisze profesor Polak, czło- 
wiek młody, tziowiek niedawno jeszcze bardzo 
gorący... a dzisiaj dający ze siebie smutny przy- 
kład, jak bardzo zbłąkać się może młody umysł, 
jeżeli bez silnie wyrobionych przekonań dostanie 
KIER. tatalny wpływ partji serwilistów krako- 
w ich. , Książka p. Chylińskiego w niczem się 
nie różni od półurzędowych wyrobów, mających 
na celu fałszowanie opinji publicznej — w niezem 
sią nie różni od usłużnych pochlebczych hymnów, 
pianych z obowiązku i bez obowiązku przez urzę- 
dowych, półurzędowych i prywatnych serwilistów, 
prócz tego chyba, że piejąc różne dla obeych hy- 
mny pochwalne nie miał slowa uznania dla tego 
wszystkiego, eo nie wchodzi ściśle w zakres u- 
wielbień stańczykowskiej Lolerji. Historja dla 
szkoł pisana z tendencją zuczerpniętą z widoków 
politycznych pewnej chwili i pewnej partji — to 
najwyższa niedorzeczność pedagogiczna.  Historja 
pisana przez Polaka w takiej tendencji, jaka na 
każdej stronnicy porozbiorowej części tej książki 
silnie na jaw występuje — jest oprócz tego cię- 
żkim, bardzo ciężkim grzechem w obee narodu, i 
w obec tej jego młodzieży, która ma z książki tej 
czerpać truciznę sarwilizmu i zapomnienia o poli- 
tyoznej idei polskiej,? T. Romanowicz, 


niemałą doniosłość. Organa gabinetu angielskiego, 
a mianowicie Duiły Telegraph utrzymuje, że „do- 
niosłe i pełne znaczenia słowa hr. Karoly ego 70- 
staną niewątpliwie należycie ocenione przez pu- 
bliczność angielską, a okoliczność, że monarchowie 
Anglji i Austrji przyczynili się swym osobistym 
wpływem do zbliżenia się dwoch krajów, która 
jest z di brem Europy całej, przyczyni się jeszcze 
bardziej do ogólnego zudowolnienia. — Uałemu 
swiatu zależy na tem, aby traktat berliński został 
jak nujściślej wykonany, a jeżeli Austrja i Anglja 
działać będą zgodnie, to w takim razie niebez- 
pieczeństwo, aby traktat ten został naruszony lub 
pominięty, znacznie będzie zmniejszone. 

Morning Post poświęca mowie hr. Karolyego 
obszerny wstępny urtykuł, w którym między inne- 
mi powiada: „Ambasador austro-węgierski sko- 
rzystał z pierwszej okoliczności jaka się mu na- 
darzyła, aby z nowym naciskim zaznaczyć ścisłą 
przyjaźń łączącą cesarza auustrjackiego z królową 
ungielską. W dziejach przeszłości a jeszeze wię- 
cej stosunkach obecnych mocarstw znajdujemy 
wiele taktów. z powodu których cesarzowi austrja- 
ckiemu zależeć musi bardzo na zbliżeniu się z 
Anglją. Wielkim wypadkiem dziejowym, o któ- 
rym mówi hr. Ksrolyi jest kongres berliński. Peł- 
ne znaczenia i gorące wyrazy br. Karoly ego od- 
noszą się bezpośrednio do narodu angielskiego, i 
zawierają zapewnienie, że Austrja jest wierną pa- 
mięci dawnego przymierza z Anglją i ma zamiar 
wzmocnić na przyszłość węzły starej przyjaźni. 
Cóż jednak mogło być powodem, że Austrja tak 
stanowczo łączy swe losy z naszymi, i że repre- 
zentant jej korzysta z bankietu towarzystwa do- 
broczynności, aby wyrazić stałe postanowienie 
rządu swego czuwania wspólnie z Anglją nad Ści- 
słem wykonaniem traktatu berlińskiego? Pocho- 
dzi to poprostu ztąd, że rząd angielski przekonał 
Austrję, że zawierając z nią przy mierze nie- 
podpisane, nie opiera się bynajmniej na w io- 
tkiej trzcinie. Mowa hr. Karoly ego jest 
najwymowniejszem świadectwem mądrosci i prze- 
zorności polityki mężów stanu angielskich. W 
chwili bowiem gdy obecni kierownicy polityki an- 
gielskiej objęli rządy państwa, Auglja nie posia- 
dała żadnego sprzymierzeńca w Huropie, i uwa- 
Żuną byłu za wulkan wygasły. Mocarstwa euro- 
pejskie nie brały wcale w rachubę jej zdania i 
pozostawiali ją we wszystkich sprawach europej- 
skich na stronie. 

Lord Beaconstield położył koniec temu stano- 
wi rzeczy i odzyskał dla Anglji przynuleżne jej 
miejsce w Europie; a oprócz tego rozbił on osta- 
tecznie potrójne przymierze cesarzy Austrji, Nie- 
miec i losji i postawił na miejscu takowego 
stare przymierze Anglji z Austrją". 

Globe pisze © mowie hr. Karoly'ego co nastę- 
puje: „Austrja była już nieraz sprzymierzeńcem 
Anglji. Mocarstwo to przeszło od tego czasu przez 
wiele ciężkich- prób, które wyczerpały w naj- 
wyższym stopniu jej zasoby i obecnie jeszcze ma 
wiele ciężkich kłopotów i trudności do zwalczenia. 
Można jednak mieć nadzieję, że zasoby Austuji o 
tyle się podniosy, Że mocarstwo to będzie iogło 
wywierać większy niż dotąd wpływ na utrzymanie 
pokoju w Europie. W przymierzu z Anglją, której à ; F 
interesa na W Shoat f E NN, EN, A apo: s ak w > $ w RE Aor 
resami Austrji w tych stronach, mocarstwo to Uea v Bat O Zie PAo T a a 
dzie mogło położyć niewzruszoną tamę rosyjskim j °90 mejaki + eriuczy noki, 
pretensjom. Zarówno Anglji jak Austrji zależy Teatr. Dziś we wtorek „Ludwik XI,“ dra- 
na tem, aby Rosja nie przekroczyła Bałkanów, o- |mat z trakcuskiego; ostatwi występ Eruesta 
wej drugiej linji obronnej Turcji, jak już przeła- | ĄCE * a 
mała pierwszą, t. j. Dunaj, a w serdecznej zgodno-| , ` Jutro po raz pierwszy „Wieża Babel," ora- 
ści polityki i działaniu Anglji i Austrji leży naj- |torJum Rubinsteina. Będzie to ostatnie prsedstawie- 
pewniejsza rękojmia, że to nie nastąpi." nie przed świętami. 
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* Zaraz po świętach na dochód p. Ładnowskie- 
KRONIKA. 


go „Król Lear,“ Szekspira. 
Lwów dnia 8go kwietnia. 


* Obecnie artyści pracują nad nowym drama- 
tem z francuskiego Karola Lomon w przekładzie 
Seweryny s Zochowskich Duchińskiej p. n. „Jan 
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“ | D><ies.* 
przeniosło się do domu pod 1. 46 ulica 
Halicka (dom dawniej Sermaka) na Iszem 
piętrze z dziedzińca. 
Bankiet na cześć Rossiego. Wczoraj o Bej 
wieczorem odbył się w aali hotelu Żorża bankiet, 
wydany przez artystów tutejszej sceny polskiej 


odjeżdżającego do Wiednia Rossiego. 


go wykonali kilka utworów Ławrowskiego i Wer 


zdrościć. 


milutkim głosem i czyststą inionacją. 


ukraińskiej pieśni ludowej. 


myśli. Wybrał też i dzielnych egzekutorów dla swych 
pieśni. P. Cetwiński, w którym niedawno przy wy- 


nem wykończeniem, elegancją i skończoną deklama- 
cją. W tercecie prowadziła melodją panna Lub. Wy- 
konanie było świetne, a po burzy oklasków, które 
dostały się obficie i autorowi, musiano tercet pow tó- 
rzyć. Kompozycje pana W. należałoby drukiem roz 
powszeclnić, 

Podziękowanie. Pomimo, iż dochody z roz- 
przedaży losów na korzyść budowy sali gimnastycz 


tem bezinteresownie tą sprawą się zajmowali, a mia- 
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń krakow., Pożakow- 


Zygmunt Itichtman prezes, 
„Ognisko* pozbawione zostało, 


na korzyść stowarzyszenia. Tagblatt, jak nam s 
Wiednia telegramem donoszą, ofiarował „Ognisku“ 
1400 złr. jako wynagrodzenie za nietaktowne i beg 


„Ognisko“ jednak nie przyjęło. 

Aresztowania. W soloię z rana policja wie- 
deńska odbyła rewizję w mieszkaniu 3ch uczniów, 
Polaków i Serbów, u krórych znaleziono broszury 
|goejalietyczne i odezwy w języku ruskim, przezna- 
czone do rozpowszechnienia nu Ukrainie. Uczniów tych 
aresztowano i miano o tym wypadku donieść sądowi 


Kraków 7. kwietnia, P. Franciszek Gro- 
decki rodem z Głogowa, otrzymał dziś na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. Wick donosi, że Jan Królikowski 
przybędzie po świętzch do Krakowa na gościnne 
na cześć snaktmitego tragika. który po raz ostatni występy. Rzeczywiście dyrektor sceny tutejszej p. 
występuje dziś w mieście naszem. Grono wielbicieli |Rychter udał się właśnie do Warszawy, aby osta- 
talentu wielkiego tragika, zgromadzone na bankiecie |tecznie ułożyć repertoar występów Królikowskiego, 
wczorajszym składało się s czterdziestu osób, prze-|który już w jesieni otrzymał zaproszenie i przyjął. 
ważnie artystów i kilku reprezentantów dziennikar- Wadowice 3. kwietnia, Przed kilku dniami 
stwa. Zebranie to odznaczało się od samego początku popełniono tu śmiałą kradzież w sądzie powiatowym. 
nastrojem pełnym serdecznej swobody i wesołości, | Pomimo, iż żołnierz niedaleko stoi na straży, zdo- 
oras zapału i uznunia dla znakomitego reprezentanta lali złodzieje znieść z pierwszego piętra kasę nądową, 
sztuki dramatycznej, na czećć którego bankiet był którą rozbiwszy na polach, zabrali pieniądze, oraz 
wydany. Wyrazem tego usnania były liczne mowy złoty zegarek i korale. Złodziei dotąd nie wykryto, 
| tossty wypowiedziane w jezyku pelskim, francu- Na rekurs suplentów gimnazjalnych, przeciw odmó- 
skim i włoskim, w których podnoszono wielkie zna-, Wieniu prawa wyborczego, z których jeden jest ofi- 
czenie cywilizacyjne sztuki w ogóle, a sztuki wło Cerem a drugi ma egzamin na rzeczywistego nau- 
skiej w szczególności, wpływ jej na sztukę i cywi- czycielu gimnazjalnego, żadna jeszcze dotąd ze sta- 
lizację polską orsz podziwienia godny talent Rossie- rostwa odpowiedź nie nadeszła, chociaż wybory do 
go. Szereg mów zakończył Rossi dłnższem przemó Rrdy miejskiej w tych dniach nastąpić mają. Zdaje 
wieniem, w którem w serdecznych i pełnych uezucia się, iż % razie niepomyślnej rezolucji, uniemożli- 
wyrazach dziękował publiczności i prasie lwowskiej wionym będzie w ten sposób rekurs do Namiestni- 
za przyjęsie, jak'ego u nas doznał, i zwrócił szeze- ctwa. 
gólną uwsgeę na pelse godności i prawdziwie kole- Nowy Sącz 7. kwietnia. (D.) W sobotę tj. 
żeńskiej gościnności zachowanie się artystów sceny 5. bm. odegrali amatorowie sztueskę niemiecką w 3 


naszej. którzy wolni od waselkiej drobnostkowej sa- aktach, przełożoną na język polski przez profesora 


rą się ponownie na dworcu Kolei, dla pożegnania 


(sew) Wieczorok na cześć Szewczeńki, 
który się cdbył dnia 4. bm., zgromadził wyborową 
ucz wcale nieliczną publiczność. — Członkowie chó- 
ru męskiego galicyjskiego Towarzystwa muzyczne- 


biekiego z artystyczną akuratnością i piękuem wy- 
głoszeniem Poznaliśmy przytem, że kompozycje Ła- 
wrowskiego przewyższają inne pod względem polotu 
myśli i śpiewneści, i że możemy ich Rusinom poza- 
W duecie z opery „Kozak zu Dunajam* 
Artymowskiego rozmarzyła nas panna Lub. swym 
Part tenoro- 
wy, nspisany nadzwyczaj wysoko, odśpiewał pan Ar. 
z podziwienia godną łatwością. Kwartety solowe, se- 
renada Abta i wiosna Diirnera zrobiły na publicz- 
ności bardzo dobre wrażenie i musiały być powta- 
rzane. Trio Szuberta odegrane przez pp. Brukmana, 
Czerwińskiego i Wollmuna , weteranów sztuki, mu- 
sialo się podobać; również zachwyciły nas kompozy- 
cje p. Wachnianina. Są one nadzwyczaj śpiewne, a 
w meludji daje się dosłyszeć oryginalny ton amętnej 
P. Wachnianin nie lubi 
być epigonem , to też i układ pieśni odznacza się 
oryginalnością, Do „Pożegnania kozaka“ wprowadził 
harmoninm i skrzypce, do tria dodał nadto i forte- 
pian. Przy pomocy tych instrumentow przychodzi mu 
z łatwością cieniować , zabarwiać i urozmaicać swe 


konaniu ballady Frithjofu poznaliśmy zręcznego kle- 
rownika chóru, cdśpiewał „pożegnanie* z artystycz- 


nej Towarz. „Sokół* nie wypadły tak świetnie, jak 
się spodziewać należało, mimo to jednak czuję się 
zobowiązanym do złożenia serdecznego podziękowania 
wszystkim tym panom, “którzy nader gorliwie, a przy 


nowicie: pp. dr. Bernardowi Goldmanowi kasjerowi 
galic. banku kredyt., Szwejkowskiemu urzędnikowi 


skiemu urzędnikowi banku włościańs. i Towarzystwu 
podagogicznemu we Lwowie. — W imieniu komitetu 


przez wydra- 
kowanie odezytu p. Hausnera w Tagblucie, dochodu 


prawne (głoszenie aubroniunego odczytu, których 


M. Sękowskiego p. t. „Oczy milości.“ Wesoraj prof. 
H. Kisielewski zakończył szereg odczytów urządzo- 
nych przez zarząd Tow. ped. Mówił on „O dsie- 
jach;eniszczenia, Polski i o Tatarach z uwzględnieniem 
historji ziemi sądeckiej.* Wykład ten 5-kwadransowy 


'niepospolicie zajął słuchaczy; to też publiczność nie- 

Farysu - wieszcza K. Balińskiego — | spodziewanie licznie zebrana, obsypała przeciągłymi i 
oklaskami prelegenta, który zapowiedział - 

wykładów o tym samym przedmiocie, Spodziewamy 


|się, że publiczność będzie korzystała z tej roxrywki, 


która poueza i ogrzewa uczucia narodowe. Dowia- 


dujemy się, że prof, Pechnik będzie miał odezyt na | 


korzyść stowarzyszenia à Panlo, i obrał sobie jako 
temat: „Rozbiór historyczny i krytycany epopei Mi- 
ckiewiczu, Pan Tadeusz;* również i p. H. Kisie- 
lewski ma mieć odczyt p. t. „Polska w atyezności 
s Węgrami" na dochód nieszczęśliwych mieszkańców 
Szegedynu. — Ospa, 6zarna ospa i tyfus znajdują 
dotąd ofiary, jakkolwiek nie mamy tyle strachu, jak 
z początku, 

(ist) Podhajce 4. kwietnia. Kto sna bliżej 
stosunki naszego- miasta i całego powiatu, kto wie 
na jakie trudności natrafia u nas każde nowe przed- 
sięwzięcie, prsyznać musi, iż zawiązanie Towaray- 
stwa zaliczkowego , które od wezoraj jest faktem 
dokonanym , zaliczyć trzeba do nadzwyczajnych sja- 
wisk, mimo, iż jest ono tylko dziełem wytrwałej 
pracy kilku osób, z pomiędzy których mi zaszczytnie 
wymienić wypada: pp. Krzysztofowicza właściciela 
dóbr Mondzelówki, Zarębę dxierżawcę dóbr, Zuffala 
ok. majora i tutejszego pocztmistrza, a wreszcie dz. 
Owiklicera prymarjusza tutejszego szpitala, który jak- 
kolwiek dopiero od niejakiego czasu stał się tutej- 
szym obywatelem, chętnie i gorliwie jął się wspólaej 
pracy około dobra publicznego. 

„Pierwsze lody przełamane”, rzekliśmy tedy, 
widząc garnących się do podpisania statutu obywa- 
teli, księży, urzędników, nauczycieli, włościan, a mā- 
wet jzruelitów, a mimo, że był to tylko szosupły 
zastęp wszystkich warstw społeczeństwa, skłąd rady 
zawiadowczej, na której czele stanął marszałek po- 
wiatowy p. Edmund Lityński i dyrekcji represento- 
wanej przez p. Krzysztcfowicza, nęża pełnego ener- 
gji i fachowej wiedzy, a gotowego do poświęceń, 
dują nam najpewniejszą rękojmię, iż instytucja ta 
wszędzie tak zbawienne skutki wywierająca i u naa 
najpomyślniej rozwijać się będzie, 

Miłe wrażenie na zgromadzonych zrobił List na- 
desłany wraz z deklaracją przystąpienia przez mię- 
szkającego na razie we Lwowie tutejszego dzierżą. 
woy dóbr p. Irego Lilienfelda, w którym życząc sa- 
wiązkowi najlepszego powodzenia , przyrzeka silne 
poparcie materjalne lokowaniem znaczniejszych ka- 
pitalów o niesnacznych odsetkach. Podobne poparcie 
zapewnionem zostało już dawniej temu towarzystwa 
ze strony właścicielki dóbr księżnej Czartoryskiej i 
jej wielce ssanownego pełnomocnika p. Ludwika Ka- 
storego. 

A gdy dyrekcja jest duszą każdego podobnego 
stowarzyszenia, do niej więc zwracamy końcowe alo- 
wa, przytaczając, iż tak jak du prowadzenia wojny 
potrzeba trzoch rzeczy : pieniędzy, pieniędzy i pie- 
niędzy, do sterowania podobną instytucją potrzeba 
wytrwałości, wytrwałości i jeszcze ras wytrwałości! 

Rzeszów 4. kwietnia. Wybory burmistrza od- 
będą się około dnia 15. bm. Większość tutejsza żą- 
da powtórnego wyboru dr. Towarnickiego, który dał 
już dowody, że potrafi być tem, czego się po nim 
PLAMĘ i że wymaganiom stanowiska tego od- 
powie. » 
Wspomniałem w ostatniej korespondencji 0 p- 
licji tutejszej, a taż jakby przeczuwając. że się do 
niej chcą zabierać, przebudza się ze swego błogiego 
Snu j... słuchajcie ! 

Młody pan A., urzędnik podatkowy, wraca so- 
bie spokojnie dnia 2. bm. o gods. 11 w nosy s ka- 
syna do domu; wtem zaledwie minął rynek główny w 
ulicy prowadzącej na nowe miasto, wypada ukrytych 
w cieniu 30h ludzi, z których jeden chwyta go sa 
rękę a tamci zabierają się wypróżniać ma kieszenie. 
Przerażony pan A. nie traci przytomności, ale wi- 
dząc, że bez broni nie poradzi przemocy, tonem ka- 
pitulującym odzywa się do opryszków: „Ot, chodźełe 
lepiej na piwo!“ Czy obiecanka okoeima, Gzy taż 
niesprzyjające miejsce do rabunku, zniewala rzeszow- 
skich Fra-Diawołów, iż otoczywszy swą ofiarę, u- 
dają się za nią ku szynkowi. Wtem spotykają mie- 
opodal drzemiącą Hermandod , w osobie poliejar ta, 
Odwaga wraca napadniętemu, i woła o pomoc! Po- 
liejant spieszy, opryszki dają drapaka w różne stro- 
ny, ale straż bezpieczeństwa ściga jednego s nich 
wtrwale, dobywa pałasza, zadaje cięcie w plecy, pa- 
łasz odskakuje jakby od pancerza, ale przyciśnięty 
opryszek skacze w tej chwili do Mikośki (A la Peł- 
tew wasza), grzęźnie w błocie i jest słapanym. I 
pokazuje się, àe to przebranych po cywilnemu 3ch 
kaprali stojącego tu oddziału 40go pułau w taki spo- 
sób chciało przepędzać wolne chwile po „capistraj- 
chu.“ Schwytany wydał swoich wspólników, i od- 
dany został władzy wojskowej do dalasego docho- 
dzenis. 

Teatr pani Piaseckiej zabawi tu dłużej jak sa- 
myślał, gdyż dochody są tego rodzaju, iż nie sebra- 
no jeszcze na koszta podróży, Nie pojmujemy, co 
się dzieje z Rzeszowem? Czy miasto nasze zanmje 
ra, czy też czasy tak ciężkie, iż nie pozwalają nam 
na bywanie w teatrze? czy już tak nam Źle, że nie 
możemy wspierać pięknych celów? Gra artystów nie 
pozostawia wiele do życzenia, wszakże na ostatniem 
przedstawieniu „Žaków“ (operetki Anesyca z mnzyką 
Hoffmana), mogła się publiczność najlepiej przeko- 
nać, jak teatr wspomniony zasługuje na odwidzanie. 
Wszyscy wyszli zadowoleni z przyjemnie spędzonego 
wieczoru, a mimo to, następne przedstawienie kome- 
dji z francuskiego p. t. „Podróż pana Periohon* mu- 
siało być odwołanem z powodu pustek w kasie. Po- 
wtarzamy, że teatr pani Plazeckiej zasługiwałby na 
lepsze przyjęcie, i wyrażamy nadzieję, że publiczność 
nasza, dająca zawsze dowody swej życzliwości dla 
uczciwych przedsięwzięć, nie doswoli pani Piaseckiej 
wyjechać cd nas z tem przekonaniem , ià nie potra- 
fimy ocenić prawdziwych zasług tej trupy. Pani Pia- 
secka dokłada wszelkich starań, aby podtrzymywać 
sztukę, trupa jej złożona z dobrych aktorów, należy 
do najlepszych teatrów prowincjonalnych, utrzymuje 
operetkę. słowem, wszędzie widać jak wiele dokłada 
starań , aby zyskać względy publiczności. /Htp.] 

Z Brzozowskiego. Zuowu jednę więcej usy- 
paliśmy mogiłę, znowu z szeregu naszych pracowni- 
ków ustąpił jeden: dnia 29, marca zmarł Wojciech 
Leszczyński, właściciel Turzegopola, prezes nasmej 
rady powiatowej, przeżywszy lat 60. Śp. Wojciech 
od młodego wieku poświęcił się pracy około roli, a 
osiadłszy w dziedzicznem Tarzempolu, żył oddamy 
ojczyznie, współbywatelom, gotów do każdej pracy, 
do każdej cfiary, Liórej sprawy publiczne zażądają. 
Pelen dobrze sroznmianej ofiarności dla wapólsego 
dobra, pełen miłości dla wszystkiego co nasse, pełeu 
głębokiej religijności, przebijającej nie ze słów. leca 
s czyuów, pełen skromności, co eechą każdego wyż- 
szego umysłu, nie ssukał roxgłośnego pola do pracy, 
lecz zwrócił sie ku tej niewdzięcznej najczęściej al- 
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wie: pracowal dla ludu, pracował dla powiatu. To|trzone w piętno wypalane, które uwidoczni datum o-' czoną. Pełnomocnicy angielscy nie proponowali 


tek choć głośnem się jego imię nie stało, choć tej 
cichej a mozolnej pracy najbliżsi tylko świadomi, 


towarzyszy mu serdeczna miłość lndu, co pojął i, 
0eenił jego zacne Serce. W roku 1846 dostawszy 
się we Wzdowie w ręce obałamuconych bard, z na- 
Tażenień zycia uratowany przez włościan z Tu- 
tzego pola, którzy rękami swemi chronili go przed 
razami eepów i przyjmowali ciosy dla niego prze- 
znaczone, pozostał do r. 1848 w więzienin w Sa- 
noku, a następnie we Lwowie. W r. 1863 stanął na 
zele powłatu brzozowskiego i z polecenia rządn na- 
rodowego przewodniczył ówczesnym pracom. Dobry 
obywatel, dobry mąż, dobry ojeiec i dla rodziny 
awej i dla ludu, który także część rodziny mu sta- 
Rowił, opuścił nas, zostawiając żwl 1 smntek głę- 
boki i prawdziwy. To też pamięć jego pozostanie 
drogą sereom Wszystkich, którzy patrzyli na tę cichą 
Praco I w niej mu towarzyszyli, sercom ludu, który 
jut dał dowód. że go ocenił. 


Rohatyn. Na mocy postanowienia zarządu 
glównego Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie 
x dnia 18. lutego br. do 1. 144 odbędzie się w Ro- 
katynie w żuli szkoły męskiej dnia 20. kwietnia br. 
© gods. Zglej z południa zebranie, mające na celu 
zawiązanie oddziału Tow. pedagogicznego na po- 
wiaty Frzemyślany i Rohatyn z siedzibą w Roha- 
tynie. Na powyższe zebranie zapraszamy niniejszem 
Wazystkich przyjaciół oświaty s obydwu powiatów, 
a mianowicie wielebnych księży dnehownych, Światłe 
Obywatelstwo wiejskie i z miast bez różniey plel ; 
przedcwszystkiem zaś pp. przewolniczących rad 
uzkolnych miejscowych, tudzież panów navczycieli i 
Panie nauczycielki, Towarzystwo pedugogiczne, które 
W jedenastu latach swego istnienia wykazuje do- 
broczynne a sknteczne działanie na polu oświaty 

re w swem łonie licsy obecnie 2424 członków, 
a a pośród tych 1788 z zawodn nanozycielskiego, 
choćby temi jedynie uwagami skłonić nas powinno 
do sawiązania w Rohatynie oddziału Tow. pedago- 
Kicanego. Warunki przystąpienia do Towarzystwa 
Weale nie są uciążliwe : nanczyciele ludowi płacą 
rocanie 1 złr., 8 członkowie nie należący do stanu 
RaRczycielskiego sami oznaczają wysokość rocznej 
Wkładki. Nadto członkowie z zawodu nauczyciel- 
kiego mają prawo w myśl statutn §. 14 l. e, f, 
k. ù, prócz moralnych także i materjalne osiągnąć 
ści. Pokładamy przeto niepłonuą nadzieję, śe 
Rapowiedziane zebranie pomyślnym zostanie uwień- 
ono skutkiem 

Rohatyn 4. kwietnia 1879. 

Zdaisław Onyszkiewicz, zast. przewodniczącego 
rady sfk. okręg. Hipolit Dzerowicz, przewodniczący 
Miejscowaj rady szkolnej, kanonik i rade konsystor- 
jalny. Ludwik Podhalics, c. k. inspektor Okręg. 
Mikołaj Hlebowicki, kierujący nanos. szkoły męskiej 
W Rohutynie. Teodor Trusiewiez, nauczyciel. Wiktorja 
Kwaśniewska, kierująca nauczycielka szkoły żeńskiej 
W Rohatynie. 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Handel bydłem. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządziło re- 
Akryptem z dnia 30. marca b. r. l. 4438, ż» rozporządze- 
lie tegoż ministerstwa z dnia 17. lutego b. r. l. 2506, na 
Mocy którego bydło galicyjskie przy sprzedaży na targu 

dła rzeźnego w Wiednin traktowane było jako bydła 

ntumacyjne, odtąd aż do dalszego zarządzenia stoso- 
Wać się ma do bydła pochodzącego z powiatów tarno- 
wskiego, dąbrowskiego, mieleckiego, tarnobrzeskiego, 
niskiego, kolbuszowskiego, ropczyckiego, pilznieńskiego, 
Cieszanowskiego, jarosławskiego, łańcuckiego, rzeszow- 
Akiego, hnsiatyńskiego, skałackiego, dalej rawskiego, ja- 
Worowakiego, wielickiego, krakowskiego, wadowickiego, 
Myślenickiego, b>cheńskiego i brzeskiego. Z innych po- 
Wyżej niewymienionych powiatów Galicji, do,óki w nich 
Nie sachodsa wypadxi zarazy bydlęcej i dopóki nie wkra 
Cza w nie okręg zarazy, zezwala się na wprowadzenie 
bydła rogatego na poniedziałkowe wiedeńskie targi bydła 
rożnego i na jego rozprzedaż w żywym stanie tak dla 
Wiednia jak i okolic, pod następującemi warunkami: 

1. Właściciel bydła zyłówó się ma we wiaściwym 
larminie w starostwie, w któregu okręgu znajduje sę 
bydio „jażdg wy syłkę na ten cel przeznaczoną i zsopa: 
tzęć sro dla piej w osobne pasporta bydlęce. 

2. Wystawienie pasportów czyni się zawisłem od zu- 
leinio pomyślnego stanu zdrowia wszystkiego bydła, 
tnejdnjącego się w stajni i tych jego sztnk, ktore prze- 
Łuaczone są do wywozu, a dokonane będzie przez urzę- 
dowego weterynarza lub lekarza powiatowego, wysłane- 
to przez władzę, celem odbycia weterynaryjnych oglę- 
dzin, które mają się odbyć bezpośrednio przed wy 
Miky 

3. Przeznaczone do wysyłki zwierzęta mają być opa- 


Dnia 7. kwietnia. 
Lwów, z Izby handlowej. 
L Akeja sa sztukę 6.200 sł 
Kolei jc Karola Ludwika 
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Domen państ. 


Losy pożyczki z r. 
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wowsko-Czerniow. |130 
Banku Hipotecznego gal. 259 


Zakładu Kred. 


Pożyczki loteryjne. 


ględzin. 


tam żadnej wspólnej okupacji, ale byli zdania 


4. W paszporcie mają być zanotowane: proweniencja, | ażeby się na nią zgodzić i do niej przystąpić, je- 
towarzyszy mu teraz żal głęboki współobywateji, l ilość sztuk bydła, pięta», dzień ich wysyłki i oddania | Żeliby się okazała potrzebną do utrzymania spo- 


kolsi celem dalszego transporta. 

5. Każdemu transportowi dodany ma być z nrzędu 
godny zaufania przewodaik, który towarzyszyć ma trans- 
portowi od miejsca do stacji kolejowej, czuwać nad łado- 
waniem i kontrolować takowe. Dokonana prawidłowe 
oddania bydła kolei do dalszego transportu poświadczo - 
ne być ma przez tegoż przewodaika i przez naczelaika 
stacji na pasporcie, 

6. Takie transporty bydła nie mogą być przewożone 
wspólnie z bydłem kontumacyjnam jednym i tym samym 
pociągiem. 

7. Wiedeńska komisja targowa ma być wcześnie n- 
wiadomiena o przybycin takich transportów i przepro- 
wadzić ma weterynaryjue oględziny bydła, a przypn 
szczenie jago na targ poniedziałkowy uczynić ma zawi: 
słem od zupełnie pomyślnego stanu jego zdrowia. 

8. Wypływające z tych zarządzeń osobna koszta po- 
nosi właściciel bydła. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 8. kwietnia. 


Według najnowszej wiadomości postanowiono 
już ostatecznie zwołać sejmy krajowe dopiero w 
jesieni, a to z przyczyny, że sesja Rady państwa 
przeciągnie się prawdopodobnie do konca maja. 
W czerwcu zaś jak donosi N. fr. Presse mają na- 
stąpić wybory do Rady państwa. 

W Pradze zwołane zostało juź na Środę zgro- 
madzenie niemieckich posłów Rady państwa 
i sejmu czeskiego, celem rozpoczęcia przygotowań 
przedwyborczych. Niemcy nie zasypiują sprawy. 

Po świętach zaraz w środę dria 16, b. m. 
rozpocznie się konferencja ministerjalna w Wie- 
dniu, współnie z ministrami węgierskimi w spra- 
wie administracji Bośnji i urządzenia granicy cel- 
nej tamże. 

Równocześnie z ustąpieniem z krzesła prezy- 
djalnego lzby węgierskiej, napisał Koloman Ghy- 
czy list pożegnalny do swych wyborców w Ko- 
mornie; w którym to liście oznajmia, że do u- 
stąpienia i złożenia mandatu skłonił go jedynie 
wiek podeszły, albowiem w ciągu ostatniej sesji 
sejmowej przekonał się, że nie jest już w stanie 
podołać obowiązkom Życia publicznego, tak jak 
należy i jakby sobie życzył. OŚwiadcza więc sta- 
nowczo, iż się usuwa nadal zupełnie z widowni 
życia publicznego w zacisze domowe. Widać ziąd, 
iż mylne były przypuszezenia, jakoby sędziwy 
prezydent parlamentu węgierskiego usuwał się dla- 
tego z Izby, ażeby zająć inne stanowisko polity- 
czne. 


Jak tego można się było spodziewać, toast 
hr. Karolyi dał okazję do licznych komentarzy. 
W prasie niemieckiej i francuskiej panuje pod tym 
względem wielka oględność, nieledwie miłezenie, 
jak gdyby oczekiwano najprzód głosów z Anglji 
i z Austrji. Obecnie prasa angielska już się szero- 
ko w tej materji rozwiodła, a jak widzimy z wy- 
jątków przytoczonych powyżej, kładzie ona wielki 
nacisk na słowa ambasadora Austro- W ęgier. Na- 
tomiast z Austrji, mianowicie organu półurzędowe, 
na które w tej kwestji najwięcej uwagi zwracano, 
są dotąd nader oględne i ograniczają się do rege- 
strowania innych, szczególniej angielskich głosów. 
Wprawdzie z tonu, w jakim to czynią, widać, że 
sią z tamtemi zgadzają, a przynajmniej nie sprze- 
ciwiają mu się bynajmniej. Nie naturalniejszego, 
gdyż głosy angielskie rozwijają przedewszystkiem 
i uwyrażniają to co powiedział w imieniu Austrji 
hr. Karolyi. Zresztą Pester-Lloyd, poniekąd także 
półurzędowy, uderzając wielkie brawo „porozumie- 
niu“ anglo-austrjackiemu, i dowodząc, że obecnie 
„rola przewodnictwa w ratowaniu Tur- 
cji przez Europę przypada naturalnie 
tylko Angljii Austrji* — popiera tem sa- 
mem przypuszczenie, że milczenie półurzędowej 
prasy wiedeńskiej znaczy tylko zgodność z głosami 
prasy angielskiej. 

Sprawa mięszanej okupacji zajęła także na 
chwilę parlament angielski. Deputowany Chamber- 
lain (ze stronnictwa skrajnych) w lzbie niższej in- 
terpelował rząd zapytując, czy tenże zechęe przy- 
rzec, że dopóki Izba projektu nie,roztrząśnie, Anglia 
w owej okupacji udziału nie weźmie. Minister 
Northcote w imieniu gabinetu odpowiedział: „ko- 
kowania w przedmiocie okupacji są w toku, lecz 
dotąd jeszcze nie nie postanowiono. Polityka rządu 
w tym względzie została już na kongresie Zazna- 
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koja i do usunięcia ewentualnych zatargów pomiędzy 
ludnością miejscową różnych ras i wyznań. Takie 
jest i dotąd zapatrywanie się rządu angielskiego. 
Sułtan mniema, że jest dosyć silnym do utrzyma- 
nia spokoju w owej prowincji, ale my, naturalnie, 
pragniemy wciąż mocno ażeby przełsięwzięto 
wszelkie środki celem powstrzymania ewentualnego 
krwi rozlewu we Wschodniej Rumelji. Co się zaś 
tycze ostatniego punktu interpelacji, to przyrze- 
czenia, jakiego pan deputowany pragnie, nie mogę 
udzielić“. — Inny deputowany, p. Otway zapy- 
tywał, które mocarstwa wezmą udział w okupacji, 
na co sekretarz spraw zagranicznych p. Bourke 
odpowiedział, że do tej pory nie jeszcze w tej 
materji nie postanowiono. 


. Wiadomości z Konstantynopola w tejże sa- 
mej sprawie zawierają dziś niektóre nowe punkta: 
Turcja, jak przedtem taki i teraz nie godzi się 
na okupację taką jak jest w projekcie, gdyż ją 
uważa za niebezpieczną i niedostateczną. Udział 
sił angielskich, moskiewskieh i austrjackich nie 
może być zdaniem jej użyteczny, a to „z powodu 
zawiści Bułgarów do Austrji i do Anglji. "Turcja 
jednakże zgodziłaby się na okupacją wojsk francu- 
skich, niemieceich i włoskich. Podobnież sprze- 
ciwia się ona pozostawaniu nadal wojsk moskiew- 
skich w Kilipopolu i na Bałkanach“. Oświadczenia 
to wszakże nie mają być jeszcze urzędowe ani 
nawet urzędowo potwierdzone, 


O konferencjach ks. Bismarka z p. Windhor- 
stem, które jak to już wspominaliśmy według za- 
przeczeń miały mieć za przedmiot jedynie przy- 
szłe wyposażenie b.królowej hanowerskiej Marji, czy 
w ogóle układy z nią eo do jej praw spadkowych, 
zaś według drugich dotyczyły także układów rzą- 
du z kurją rzymską, Journal des Débats -także 
dziś głos zabrał. Pisze on: — „Wiadomo powsze- 
chnie, że negocjacje między Berlinem a Watyka- 
nem zostały zawiązane. Papież sam wziął ich ini- 
cjatywę i rozpoczął je prowadzić, a ks. Bismark 
zachowuje się odtąd względem Watykanu z bardzo 
prawidłową kokieterją (coquetterie rćylće). Niekie- 
dy okazuje zamiary pojednawcze, jest znów robi 
zwroty w tył nagłe, gwałtowne, na pozór groźne. 
W gruncie zaś rzeczy nie chce om ani zawrzeć u- 
kładu, ani zrywać rokowań, przynajmniej na te- 
raz. Rzecz główna, o którą mu chodzi, to, ażeby 
Watykan używał swego wpływu na katolików nie- 
mieckich w tym kierunku, iżby ich skłonić do po- 
godzeni się z polityką cesarską. Papież niczego 
innego nie pragnie, ale katolicy dotąd się opierali. 
są oni bowiem katolikami, to prawda, ale zara- 
zem nie przestają być ani Hanowerczykami, Pola- 
kami, ete. Oni stanowią stronnietwo polityczne, 
mają swój program, swe zasady i interesa całkiem 
doczesne. Ztąd owe negocjacje stają się bardzo za- 
wikłane ; może później będzie je można znać le- 
piej ale ieli szczegóły pozostaną prawdopodobnie nie- 
wiadome*. 


Zmiany, które mają nastąpić w nunejaturach 
papieskich, napotykają na pewne trudności. Mgr. 
Roncetti przeznaczony do Paryża, jak się zdaje 
nie podoba się episkopatowi i prawdopodobnie po- 
słanym tam zostanie Masella z Monachium. — 
W takim razie Roncetti pójdzie do Lizbony. Mgr. 
Vannutelli z Brukselli poszedłby wtedy do Mona- 
chiu i bylby zastąpiony przez obecnego inter- 
nuncjusza holenderskiego Mgra Capri. Jednakże, 
jeśli rząd franeuski, sprzyjający Mgrowi Roncetti 
zechce go koniecznie utrzymać, to do Lizbony 
pójdzie albo Vannutelli albo Masella. 


A Petersburga donoszą, że z początkiem 
przyszłego roku szkolnego tumeczna akademia 
lekarsko-chirurgiczna zostanie zamienioną w aka- 
demję specjalnie  wojskowo-lekarską. Studenci, 
których liczba ograniczoną będzie do 500, uważani 
będą jako zosiający w służbie publicznej, a wszy- 
sey stypendyści obowiązani będą za każdy rok 
szkolny odsłużyć 1'/, roku w wojsku. Kurs nau- 
kowy zamiast 5 lat, jak dotąd, ograniczony zo- 
staje do lat trzech i te tylko gałęzie naukowe o- 
bejmować będzie, które wykładane są teraz w 
trzech wyższych kursach. Do akademji przyjmo- 
wani będą uczniowie pierwszych dwóch kursów 
wydziałów lekarskich i przyrodniczych, jeśli złożą 
właściwy egzamin z dobrym stopniem. W stępująe 
do akademji składają przysięgę według przepi- 
sanej roty. 


Specjalny telegram Daily News donosi z Ma- 
dery bliższe szczegóły o zajęciu wyspy Mata- 
kong, blisko Sierra Leone, przez Francuzów. Gdy 
otrzymano tę wiadomość w Sierrą Leone, wysła- 


Najsilniejsze, niezawodne 
9 9 
rozdze 


prasowane 


Otrzymałem z Chin świeży transport 


HERBATY, 


okręt „Boxer* w celu przekonania się o prawdzi- | 
wości i wręczenia protestu francuskiemu komen- 
dantowi. „Boxe,“ wrócił „17. marca, i potwier- 
dził, że kompania Żołnierzy francuskich zajęła 
wyspę i buduje na niej z pospiechem baraki. 
Francuzi roszczą pretensje do wyspy z powodu 
kontrastu zawartego przed rokiem z krajowcami. 
Rząd brytański zdobył swe prawa ns mocy tra- 
ktatu z 18. kwietnia 1826. 


Tełegramy „Dz. Polskiego.” 


Konstantynopol 8. kwietnia. Wy- 
soka Porta zgodziła się ostate- 
cznie na mięszanąa okupację Ru- 
melji wschodniej i ustanowienie -« nowego 
zarządu z gubernatorem mianowanym przez 
[urcję i kontrolę komisji europejskiej. Por- 
ta protestuje urzędowo przeciwko wotum 
Zgromadzenia notablów bułgarskich nada- 
jące bułgarskiej reprezentacji narodowej 
prawo zmiany granie i ogłaszające dziedzi- 
czność tronu książęcego Bułgarji. 

Porta przedłożyła sułtanowi nowy plan 
granic grecko-tureckich w którym Arta, 
Larissa, Volo, Agrapha maja być Grecji u- 
stąpione. 

R«.mdym 8. kwietnia. Z Kairu dono- 
szą, że Kedyw zakomunikował  konsułom 
generalnym projekt reorganizacji finansów 
i oświadczył, że dobry skutek zawisł od 
oddalenia europejskich ministrów. W skutek 
tego Tewfik podał się do dymisji, Kedyw 
zaś usunął pp. Wilsona i Blignieres od 
władzy i zamianował nowe ministerjum z 
samych krajowców pod prezydencją Sze- 
rifa. 

Londyn 8. kwietnia. Dzisiaj odbę- 
dzie się rada gabinetowa celem powzięcia 
postanowień z powodu przesilenia w Kairze. 
Morningpost oświadcza się przeciw bezpo- 
średniej interwencji, i zaleca ażeby udać 
się do sułtana o usunięcie Khedywa. 

Telegram Timesa z Konstantynopola 
donosi, że Porta postanowiła uczynić Gre- 
cji propozycje celem załatwienia kwestji 
granie. 

Petersburg 7. kwietnia. Agence 
Russe donosi wbrew pogłoskom, jakoby za- 
niechano projektu mięszanej okupacji Ru- 
melji, że gabinety właśnie zastanawiają się 
nad środkami i rękojmiami tejże okupacji 
w tym duchu, aby obie strony były zado- 
wolone w myśl traktatu berlińskiego. 

Wirnowa 6. kwietnia. Zgromadzenie 
notablów odrzuciło przyjęcie artykułu do 
statua, nieprzyjaźnego rozpowszechnieniu 
protestantyzmu. — Podobnie też odrzucono 
projekt ustanowienia kościoła narodowego 
i uznano jedność kościoła bułgarskiego. — 
Bułgarscy eksarchowie maja być niezawiśli 
od Porty. Rosyjskie władze wojskowe za- 
pewniają, że ewakuacja Bułgacji rozpocznie 
się nieodwołalnie dnia 3. maja. 

Londyn 7. kwietnia. W Izbie niższej 
oświadcza Norteote, że rokowania w spra- 
wie zajęcia Rumelji trwają dalej, że jednak 
nie może złożyć żadnego bliższego wyjaśnie- 
nia, nie chcąc przesadzać dalszemu tokowi 
sprawy. Beach powiada, że pokojowe o- 
świadczenie Cetewaja nie budzi w nim za- 
ufania i żąda zupełnego poddania się. 

Wiedeń, 8. kwietnia, 10 godz. 43 min. 
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Nadesłane. 

(Profilaktyczny Środek przeciw zarazie bydlęcej), 
Według uurzędowych doniesień pokazała się zaraze by- 
uła w wielu miejscach monarchji. Wiele faxtów, mają- 
cych z zarazą atyczność, zostoły już przez dzienniki ao 
publicznej wiadomości podane, lecz wiele pojedynczych 
wypadków nie doszło do wiadomości publicznej — inie- 
jeden rolnik, którego majątek po większej części w by- 
ile pozostaje, w skutek tej zarazy wielkim strachem 
przejęty zostaje — ponieważ trwałość choroby i jemu 
grozi wielkiemi stratami. Wprawdzie można przypuścić, 
że przez dokładne wykonanie urzędownie zalecanych 
środków ochronnych , jako to: przeszKodzenie zanieasienia 
zarazy, odpowiednia czystość w stajniach, jako też bydia 
samego, nakoniec przez troskliwe karmienić i zapoDieże- 
niu nader wielkiemu karmieniu — rozszerzeniu RIĘ za- 
razy tau ọ położy i jej strasznym skutkom się zapobieży, 
jednakowoś znajduje się także śrcdek prophyiaktyczny, 
klórego użycie najlepszy skutek wywiera — jak tego 
ałngoletnie doświadczenia okazsży — mianowicie pro- 
szok bydlgcy Korneuburgeki — czego największe do- 
wody przedotawić możemy, jeżeli ten środek według 
przepisów użyty zostanie. 

vnieważ regularne i nieustanne użycie tego pro- 
sku — jak praktyka uczy — podnosi suę organów tra- 
wienia u bydła zdrowego, nłatwia wydzielanie ekskry- 
mentom i przez to zapobiega przeszkodom normalnych 
fankcyj — to w panującej zurazie proszek Koraenburg- 
ski ma podwójzą wartosć, ponieważ siłę oporn matu- 
ralną przeciw wpływom zarazy podwyższa — i z tego 
powodu zalecamy takowy naszym rolnikom na prowin- 
oji, jako najlepszy środek zaradozy. s ' 

W oeln źródeł nabycia odsyłamy do inseratu w dzi- 
siejszym numerze umieszczonsgo. 


Zmiana pomieszkanie. 
Dr. Stroynowski 
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| Gal. zakł, kred. włość, 6'/,| 93 50| 92 50) w  „ Palfy . . .| 85 —| 84 — Emisja IL. . .|100 25100 — xe Lafa AA Wea a auaaaaeaaaaeaaamaamamammiI Tac lakierowanych, noże i grabki angielskie, 

ò od. zakł. 4 KIE 86 75| 86 — Liw.-Czer. a 800 zł m i TT r z najstarszej fabryki, p. A: 
ELT Siow] or o soo 2 e e. Gomaia < 2 | 36 aml b7 za * (goń tako 79 so z 40 TADEUSZ SOKULSKI Chinskie srebro i Alpaka ; wyso sis, 3, Ooeota wo Wiednia, 
l 100 str a aiene OE e B3 c edea 2001 a | 59 75] 84 — Przodów noki JOIARRECTAL 2. aie SO z EE 

IV. Obligi sa 100 „ks. Windischgrätz .| 3) 25] 83 —| „ Siedm, 200 zi. wa.| 66 25| 65 75 męzkich | 20a S$uriowa i +, w rabndowaniu Bježe 1 tuzin łyżek fagon A. złe. 16—, B. złr. 17—, F, złr. 17— 
Uudomnizacyjne galio. . +| 88 50| 87 60] „ hr, Waldstein . . .| 29 75 29 26] „ ks. Rudolfa 800 zł. + poleca dżalni. Medal zesłagi z wystawy krajo- y a  grabki PO 16—, $ x 17:—, "OE 
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Frędxle, Krepiny, Spięcia, Guziki, 


s 2 4 Elot wełniany, Brukselinę, Croisse, | Ńehirtilmgi, Sones, Batyst, Perkal, kie od sk. 1°30 do § Poleca 
P ar asolki letnie Aksamit, Welwet, Ryps, Atlas, Lu- j Tofoik, Nankin, Glancnerkale, Pod-| Kreton, Museliny, Or antyny, Płótno | Taśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie o- Gorsety paryskie od z rl oks 
od 75 cnt, do 15 złr. stryng i Taftę do ubierania snkiań niż. szewki w rękawy, f * prałe i ułoblic LE i zdoby 'szmuklerskie. Deszcznchrony od złr. 1:80 do 10. znany z taniości i doborowego towaru 
H AFTY b li A ki Fedwab newpolitański do ręcznego | @ogi i Śrykl: do gorsstow, Radeika, f Nici poczwórne królewskie na poń [Igły do szycia ręcenego i maszyna | Malvwge rosy'skie, Płaszcz» angiel MAG AL Y N D AMSKI 
erunsKie szycia, Jedwab i Nici do szycia rę-| Naparstki, Kredki, Centymetry, No- |czochy, „Clarca do maszyn i ansiel. | wego. Szyjełka, lgliczki do Bistek,|skie nieprzemakalne, Guziki liberyjn 
na kanwie i aplikacją na suknie. oznego i maszynow g9 życzki krawieckie, akio maszynowe da ręnunaro szyja irnmty do rohienia pończoch. 


rę, B-nitkową na koklry, Vigoni1 i ma | do haczkowania, dzielcną Przędzę ba- | źnokolorowy do hączkowania, Rordo-4 Papiloty i Brętki do włosów, Nożyczki | glnse i jelonkowe wyszczegól. medalen , 
od złr. 1-30 do 5 złr, tematyczną w kłębkach n: ponczochy, wełnianą i nicianną, nek do korali, Nici do friwolitek. do heftu i do krawiecozyzny. aa wystawie świat od 3-—5 guzików. we Lwowie, przy ulicy Halicri*j pod 1. 4 


1553 17—0 4 WG Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najaknratniej. EŃ 


i Rękawieski. | il | ATAT H 
GORSETY P ARYSKI Bawełuę P. ttendorfską, Estramadu- | Bawełnę francuską do haftu, i Zapał do znaczenia, Szpagacix in| Szpłiikłi snzielskio i ów, Nobo | kdokuwiczikć znakomite przy skr KA L | STR |A| LM i EE 
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Budzińska woda gorżka „VICTORIĄ.” 


“y R » a. 
„Woda ta mineralna zawiera podłag urzędowych analiz i orze zeń naj- | jg j I bat Presburg: ra nialius z ar. 0 i i a > a - = ów TI Chińnskaa= ro-y j ska e 
slławniejszych tegoczesnych lekarzy i chemików (Roscoe, Balló, Fresenins, Li*- E a kas lLU2 "1 6 *" PISTESENNNIGG 25220 Ż 
big itd.) BW” 5S© gramów M rzeczysiście skntacznych składników w 1 , Zieleuiaku (samorodnego) zło *far pi i» e e - "w. HE RB Ą T A bs | 
aty Rim jz u oka cyfrę sta s wody KADR I UWE ą R p wytrawnego M. c poi 1 7 Bt -Estephe Ur wówego 3 k 1:20 LA i 
Czas Żadne ani krajowe, am teź zapraniczom źródł zkiej. $ 5 2 . S R PEE Ja , a | 
Budzińska woda gorżka „VICTORIA“ jest zatem mieprześcignioną W 1, n Hegela 1 n 1:20 Ba c g n czysto aromatyczna rawdziwa. ś 
w skatksch przeciwko cierpieniem hemoroidałnym, zatwardzeniom, dclegli- we Lwo ie is - nr aA wytrawnego n 20 i a imi Boa oi 2"5* ; i 2 s i bm M p d È 
wościom organów brzuszuych itd. itd. > 4 poleca 1547 26—0 je n OKAJĄ . . ' sk; ri aira białego 250 „ja l o go cenar-ka . złr 2 g 
y aeia waos z KAL EŃ 2 kra aakiozy SERB pal Por "w hits 26 . 7 5044 AM oat Mości. p ogol ls „ famitijna . j i n % % 
cają wy/goznie wodę gorż*g 2 „ takowa została też w ostatnim ñ A x " © a. m sio: n dantan „| 1 Melanzse dz M — t 
ae pae leow azpitpli powszechny ed E, i 6 e dky pi À z Pi męki | stary . ; z 2 i e] Lak a Base 4 Sk ya » E n : ź = R osca : s A 
zpitala Wny Dr Glowacki i y Dr. Widmann: _ y robion* 41% J GRE GSS“ «w a yee a, Za > h ; 3 E a $ 
DE a e ea oea | I okera onbres nawa ji]: prany a apan O ERa s Oraomse bamay b. tar l d 
ez dolegliwobai, nawet 'w małyc wkach szybciej u1ż inna wody tego rodzajn. n urg s a dies aa pO L 1 Pa: Cher . s 30 W gti i p 11,5 à 4 
TN yog to mjela paer piena goteg RE le dbają ky. i apte- | i z TE im KAŻ Ru i A Port AA M, i 1 p ako Wysewii J6SZ026 yika krótki czas tak tanie, a 
Mendrochowiawcząjldłać Wiktora "Ge Taba i e kier» A SZAMMENE P rawdziwe, LE Klosternsuburgara Stifta białego z ~-20|i „ Razolisu z fabryki Jega Excel. 1 but. ama I sorta stary . złr. 1:40 g 
oza bd r a o: s J ŻY n Ą i - j i Z £ 
Objaśnienia i prospekta udziela, ustanawia składy i wykonuje cbstalnnki : i CZ; ste 2 naturalne. 1 „ Vósłanera Stifta białego . „n — 980 Alfreda hr. Potockiego = 80/1 y „ AE 5 z » 110 à: i 
Dyrekcja rozsełki źródła „WICTORIA” w Wiedniu, 5 Baes s Aken wa cien pz E m oł 
lub też tejże zastępca p. W. Winiarz we Lwowie. 510 3 12 i OWU z BIE IK Kae E EEE A. i. 5 aa kę? T E ES r 
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„Ostrzegam | Wadia prze zddóójąc ch sy Siad! | 


ZE Jab STAtorcda Ue Nandlarzem * koni 


(GS A. E., ulim Akademicka, bez żądania Posiadając od dawna zaszczytnie znany 
PY tni go zaufania poniosłom szkodę. gdyż obtity 


Ér $ bez powodu zrzucił się z kupna zamówio- 
: Sg nych przez niego koni. 
GREAT ot Cle, Apiokarzy w Paryżu, Sj J. hr. benin Borkowski. S K Ka A D W j’ N 


„apierwma Batychmiasi Dajan Sida szenia do wylewa rinięsła sg Osoba m sile wie:u Anstrjackiego, Węgierskiego i Szamnański:go, 


kgia | bagunk:: Sprzeda, w kach zawierających twamańcie orosików 5? ; + 3 jestem uuiewolorny, dla braku odpowledniej p'wsicy nrządzić 
A: ; fani "AI balety aby Laidy proczoł bzi opatrsony pośpizwa P<Ż poszukuje miejsca do gospodarstwa dwa wyprzedaż mego wina i to po cenach bajecznie ta- 
simaa sl Üomp. f Rae w domach bezżennych obywateli, nich, u naa dotąd niepraktykowanych. Mianowicie sprzedaję 
pc zw LI og wa =a Laima a peas Doryoame pe: © może się wykazać świadectwami, litrę dobrego wina Austrjackiego od 40 -o 60 cnt., zaś Wọ- 
lei WRABŁA SLT at COMP. : śą na jężicj o) cocòt. H pod literą: ©. P. ostatnia poczta gierskiego od 30 cnt. do 2 złr. — Austrjackie wina pó 
Dias ŻA € girezyU pilka w POLCE | w AUSTRYL ZU Mościska em" 1 dzą z pierwszorzędnych składów: od Stiita i synów, Leibentro- 


przy ulicy l za regatką Gródecką 
Sobieskiego I. 3. | Bogdanówka I. 2. 


BUM z 


sta, i Liebla z Retz. Za litrę Weidlingera liczę 80 cnt., za litrę 
Klosterneuburgara, Nusshergera i Grinzingera po 60 cnt, Ret- 
zera 40 ont., Feslawskiego białego lub czerwonego 80 cnt, — 
Czerwone wina Węgierskie jakoto: Karlowickie (od Abelesa 
z Pesztu) 70 cnt. za litrę, zaś „Meniszer wyskok“ (w butelkach 
szampanowych napelniacy w r. 1863) po 2 złr. — Stołowe czer- 
wone wina węgierskie: Dudzińskie (Ofuer), Łrlauskie i Se 
ksaderskia tylko po 40 cnt, za litrę,— Mam też na składzie do- 
skonałe stare wina Tokajskie, napeluinne u mnie w butelkach 
szampańskich jeszcze w r. 1866 (za co ręczę sumieniem) a które 
to gatunki li tylko w największych składach i to za e nę po- 
trójną nabyć możnaby, butelka tego tokajskiego kosztuja u mnie 
tylko 3 złr. — Także znaczny zapas Maslaczy słodkich i wy- 
truwnych, niemniej Zieleriaków wybornych z najpiękniejszym 
aromatem, również po cenach najniższych. Wina Szampańskie, 
Cremó de Bouzy i Non parenil po 3 złr, za butelkę, za którą 
cenę z pewnością nikt jeszcze takowych ne sprzedawał, Pole- 
cam też Rum stary i Śliwowicę, zakupione ua komorze r. 1869, 
niemniej bardzo starą Starkę, Karpatówkę i Miód stary w bu- 


Poleca swój 
WYSZYNIŁ WINA. 
Przy wysyłkach na prowincję od- 


licza się miejscowy podatek 
konsumcyjnyo 15805106 


=zampany i Porter angielski, 


I Znakomite powodzenie. 


I KSIĘGARNIA POLSKA || | wmAaGazyw | | fi | | UT] Ni 


sy Teli e wa HE NR | l | Ji UL l, JA R A jest 1551 23 -0 
róg ulicy Haliciej Nr. 6 Mączka ryżowa 


wyala swoim nakładem i a Ha 
M. Bałuckiego h IAD = 
. mę a. Saleta Wielkanocne przygotowana z Bizmutem 
Za winy n'epopełnione Piannaut z mydła migdałowego, pa- $ dla tego to dzial» szoxęśliwię na skórę 
Powieść c 3 zł pierowe i aksamitne sztuka po ct.] miedestrzeżo:a przystaje de 
owieść, — (e a $ ztr. elała, nadaje 


10, 12, 15, 20, 25 do 2 złr. 
Na obiewany poniedziałek cerze świeżość naturalną. 


Ruster, Madera, Malaga. 
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Cena najniższa! 
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wr a> i ov O wv ie: 
zaopztrzywszy sklauy swoje w zapas przeszło 


ą j i i świ i każdy z Szauownych gości jak najzupełniej 
50 do złr. 1 i 250. „eryjnych pp. Kamila Strzężowskiego świadczenie, że y 
SP oD IUM Łaskawe zlecenia z prowiucji zała- || Lenna Feintucha, K. Baysr$ i Leons ; będzie zadowolony. Lwów w Marcu 1879. 


w Czorniowraoh w ant. Gsliohowa*iag: | Prosząc o łaskawe względy, kreślę wię z głębokim szacunkiem 


1585 Emila i €—6 $ WE. 
ża i pako gprs napełniane po C g F Ą Y telkach (Tarnopolski), które to gatunki sprzedaję również po fPMOOOOOOGOOKEDOOODOOOOGOCI 
Kartka miłości Pierścionki z balonikami sztuka > cenach najprzystępniejszych i bez wątpienia tańszych niż kto- Pi a aliovi i X 
— po 30 cnt Magazyn Perfum w Paryżu kolwiek inny, — Mając na oka li tylko największą rozeprzedaź Pierwsza galicy jska spółka 
Powieść w 2 tomach. — Cena $ złr. Woda Nolońska aN 9, na niloy de ta Paix, 9. i najzupełniejsze zadowolnienie wielce Szanawnej „Publiczności ü Xx | 
È EPOKA: 0.0 raara aA ZA 28. 30, 50i-złr. 1. prz UŚ. Dostać można wo Lwowie A aptekach i to zarówno co do ceny jak i co do towaru, proszę jedynie o jak 7 X 
A Gi w Adi o EE T SD doły p i najliczniejszy udział i o łaskawe przekonanie się o zupełnej praw- u © | u 
Parę tysięcy cetnarów pół tuzina opnszczam 10%. Pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, P Jlczniejszy u A. móko i SUN y 
ę tysięcy Perfuwy flaken po ont. 25, 30, 40, || Mikolascha, tudzież w magazynach galau dziwości niniejszego doniesienia mago i mam niezłomne prze- * 


I akcje sioj do, kupienie za CRC twiam odwrotną pocztą. raj ; Stech ciu j lj 
Oferty z próbkami sub D. A, apra: szarra w Stanisławowie w aptece p. Stechera, R è 7 
azam adresować: do Rudolfs Mosse E - - - —— - ~ - Szymon Federe m ic = | li 10 m onów B | 
w Wiedniu. 1674,12 JETEPEE NMO a RAK AT restaurator pod „Złotem Jabłkiem" wa Lwowie korków własnego wyrobu wszelnich gatunków i numerów 4 
Ni d = ść M Ka + da pod liczby 5 ulica Skąrbkowska. 1522 4—? poleca wyrób ten swoj, któren wyrobom zagranicznym mia tylko wyrównywa, 
w lecz je w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla py. aptekarzy, kupców, pi > 
teSpo ZIE ana nowo AJ y’ s w” > wonen zarządu zdrojowisk 1 t. w zAarĘczając za spieszuą N bera A 


dlu palących ! 
Patentowane metalowe Tytonierki 
z maszynką do robiesia cyga. 
ret, cała manipulacja trwa pół minuty 


wysełkę. — Sprzedaje także drzewo korkowe każuej grubości I objętości, %ę 

> jakoteż i odpadki do fabrynacj ven. 

ap  (ecuiki i karty wzorowe na żądaun: fr .nco, bezpłatnie. "qmg Pa” i 
Fabryka i kantor spółki ulica S.kstus:a liczba 17. — Magazyny X 


F Proszę się łaskawie przekonac! | 
AZS % = EEn AONE "= 
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nie z fabryk sprowadzaną ale u siebie tłuczoną z naj- Ponieważ obiedwie partje na jednem pastwisku się pasły, zatem równym 


i robi cienkie lub grube cygareta, prz D < Y RM r i ah i 3 ] A 
EA wyrzuca orowe pa ZAJ OS © | | „ Wyszczególnione na wystawie krzjowej r. 1877 z 16.6 5-? _ spó.ki uica Bykstuska Honba 8. A 
reta, sztuka złr. 3 ct. 50. 1679 1— GP Me „ A ma ZASŁUGI. XKKR + SEO h 
w HANDLU NO AD O A Sro mrng p OOOK RINRIN AAKA KX IION A 
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prowineyj koronnych, o których od czasu do czasu dzienniki dOLuszą, 


sam Kto mi fułszerza m jej marki ochronnej w ter sposób przedstawi, że go 
będę mogł do sądowej oupowiedziaimosci pociągnąć, ten otrzyma 500 złr. 
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